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KOSZALIN. Załogi przedsiębiorstw budowlanych, insta­
ncyjnych i inżynieryjnego, zgrupowane w Koszalińskim 
Zjednoczeniu Budownictwa, nadal utrzymują wysokie tern 
Po pracy i osiągają dobre wyniki. Po pomyślnym zrealizo­
waniu zadań pierwszego kwartału i zajęciu czołowego miej­
sca w skali kraju, również po półroczu utrzymują pierw­
szą lokatę pod względem zaawansowania zadań rocznych 
w budownictwie mieszkaniowym. 

W pierwszym półroczu 
przekazano do użytku ogó­
łem 10? tys. metrów kwadra­
towych powierzchni użytko­
wej, co stanowi 62,5 proc. 
Planu rocznego. Według 
Przewidywań plan bieżącego 
roku zostanie wykonany do 
hstopada. 

Największe zaawansowanie 
osiągnęło Szczecineckie Przed 
siębiorstwo Budowlane „Po­
jezierze", które wykonało już 
7 2,3 proc. planu rocznego. 

Na wyróżnienie zasługują 
2 ałogi Słupskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego i Ko­

szalińskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego, na których 
spoczywa główny ciężar bu­
downictwa mieszkaniowego 
na środkowym wybrzeżu. 
SPB, które rna w bieżącym 
roku największy spośród 
wszystkich przedsiębiorstw 
plan — ponad 54 tys. m kw. 
—• zrealizowało go w I pół­
roczu w 57,4 proc. KPB, 
które ma przekazać do użyt­
ku prawie 42 tys. m kw., zre­
alizowało już 66,2 proc. swo­
ich zadań w tym zakresie. 

(dokończenie na itr, 4) 

Udany początek 
Kołobrzeg. Przy wsca 

białej słonecznej pogodzie 
rozpoczął się wczoraj IX ko­
lejny Festiwal Piosenki Żoł 
nierskiei — Kołobrzeg 75. 

Na koncert inauguracyjny 
Przybyli; członek Biura Po­
etycznego KC PZPR wice­
premier i minister kultury 
1  sztuki Józef Tejehma, wice­
premier Zdzisław Tomal, kie 
równik Wydziału Kultury 
KC PZPR Lucjan Motyka, 
zastępca szefa GZP WP gen 
bryg. Albin Zyto, wojewo­

da koszaliński Jan Urbano­
wicz. 

Dziś w amfiteatrze po po 
południowym koncercie a-
matorów wieczorem będzie­
my świadkami galowego 
koncertu pt. „Melodie brat­
nich armii". Będzie to pio­
senkarska manifestacja przy 
jaźni armii państw Układu 
War s z a wski e go. Za.gr an icz n i 
uczestnicy festiwalu wezmą 
udział w konkursie na naj­
lepsze wykonanie polskiej 
piosenki żołnierskiej. 

ZARZĄDZENIE WŁADZ TRZEBA RESPEKTOWAĆ 
^IOTrkOw (PAP). Przekonał Powód — niewykonanie przea 

kfeen jyr fuSt0r* ,1'°*LkOWS" przedsiębiorstwo w zaleconym Frzedsiebiorstwa Oospo- . . 
^T

arki Komunalnej, na któreso terminie rozbioru szpecącego 
, ^z3d Mjojski w Piotrkowi? na miasto płotu oraz budynku nie 

zj®rrywn' w wysokości 3 czynnej jui:. starej gazowni 

Prognoza pogody 
WARSZAWA (PAP). JAK 

Przewiduje IMiGW dziś na to 
całej Polski wystąpi za 

c«murzenie małe. Temperatura północne. 

maksymalna od 22 stopni na 
wybrzeżu i 24 na północnym 
wschodzie do 28 stopni w cen 
tmm i 32 stopni na zachodzi# 
kraju, wiatry słabe z kiemn-
teów zmiennych przeważnie 

Z Festiwalu Piosenki Żołnierskiej. Na zdjęciu: tańczy Śląski Zespół WP. 

IX FESTIWAL ZESPOŁÓW ARTYSTYCZNYCH WOJSKA POLSKIEGO 

Za kilka »dni — 16 bm. 
— rozpocznie się w Poł­
czynie Zdroju kolejny, 
dziewiąty już Festiwal 
Zespołów Artystycznych 
Wojska Polskiego, w tym 
roku organizowany pod 
hasłem XXX-lecia z wy cię 
stwa nad faszyzmem. Stą.ęj 
też, we wszystkioh kon­
kursowych programach 
znajdą się elementy nawią 
żujące do tego wydarze­
nia. Przez pięć dni w poł­
czyńskim amfiteatrze bę­
dziemy oglądać popisy ezo 
łowych zespołów zawodo­
wych trzech okręgów woj 
skowych, wszystkich ro­
dzajów broni. Zapowie­
dziany jest występ „Ślą­
skiej Estrady Wojsko­
wej", „Czarnych Bere­
tów", „Flotylli", „Eskad­
ry", „Desantu", „Granicy" 
i „Radaru". Laury rozdzie 
li jury, któremu będzie 
przewodniczył płk mgr 
Władysław Czuba. Galowy 
koncert finałowy odbędzie 
się w niedzielę, 20 bm. 
Koncerty poprowadzą E-
dyta Wojtczak i Janusz 
Budzyński. Wszystkie ze­
społy wystąpią z zupełnie 
nowymi programami. 

Przed oficjalnym otwar­

ciem Festiwalu przewidzi® 
na jest impreza towarzy­
sząca — występ „Kapeli 
Czerniakowskiej" i „Kra­
kowskiej Szmelcpaki". 
Wbrew wcześniejszym za­

powiedziom, nie wystąpi 
„Bractwo Kurkowe". Jak 
nas poinformowano na 
konferencji prasowej, ta 
pechowa grupa uległa wy 
padkowi podczas zagra­
nicznego tournśe. Zrozu­
miałe więc, że nie odbędą 
się również koncerty 
„Bractwa Kurkowego" za­
powiedziane w kUku mia 

stach woj. słupskiego i 

koszalińskiego. Organiza­
torzy Festiwalu czynią sta­
rania, by na miejsce 
„Bractwa Kurkowego" 
sprowadzić inny, nie 
mniej atrakcyjny zespół. 

Komitet organizacyjny 
Festiwalu,, na cxei« które 
go stoi Marian Szara la — 
I sekretarz KM PZPR w 
Połczynie Zdroju, czyni 
ostatnie przygotowania, do 
pina wszystkie sprawy na 
przysłowiowy ostatni gu­
zik. Handel, gastronomia, 
zakłady usługowe a także 
mieszkańcy miasta są jui 
gotowi na przyjęcie festi­
walowych gości. 

Z okazji Festiwalu wy 
konano proporczyk pamiąt 
kowy, metalowy znaczek, 
okolicznościowy datow­
nik pocztowy, kolorowe 
pocztówki oraz plakat. 
Nie zabrakło również pro­
gramów dokładnie infor­
mujących co, gdzie, kiedy. 

(az) 

Fot. Jerzy Patart 

Jutro 

MAGAZYN 

Waldemar Pakulski 

ILE TRZEBA ZAPLACIC 
ZA... AUSTRALIĘ? 

Edmund Bureł 

O RATOWANIU, 
PODRYWANIU, 
PRZERWANYCH 

REWACH 

Antoni Kielczewski 

ANGIELSKI KRAWAT 
(lii) 

Walentyna Trzcińsko 

CZAS JAK ZAJĄC.; 

Niestety, ostatnio płoną I to nieras 
kilka razy dziennie. Zwłaszcza w 
ostatnich kilku dniach straże po­

larne są alarmowane po kilkanaście razy 
w ciągu doby; palą się młodniki i wyso­
kopienne sosnowe bory, w ciągu dnia 

ma prawie godziny, żeby leśnymi 
drogami nie pędziły do pożaru czerwone 
strażackie wozy bojowe. lub zielone ga-
*i&i czuwającej bez przerwy służby leś­
nej, 

Jak nas poinformował Okręgowy Za-
f £ąd Lasów Państwowych w ^czecinku 
oraz Wojewódzka Komenda Straży Po­
żarnych w Koszalinie, stan zagrożenia 
Pożarowego na wszystkich terenach leś­
nych Pomorza Środkowego osiągnął w 
tych dniach swój szczyt. We wszystkich 
nadleśnictwach stopień zagrożenia po­
żarowego lasu, mierzony skalą pię-
ciopunktową, wykazuje liczbę ma­
ksymalną. Pomiary prowadzone przez 
Pracowników Instytutu Badawczego Leś­
nictwa w naszym okresu leśnym wyka­
żą. że wilgotność ściółki spadł* * tO 
Proc. na początku bm. do 7 proc. vr ®-
statnlch dniach. Wysuszona do tego tt«p-
nia ściółka i po*życie leśne pałą rię nl*~ 

LASY NIE MOGĄ PŁONĄĆ! 
mai równie szybko jak strzelniczy proch. 

Równie wielkie zagrożenie pożarowe 
występuje w górnych partiach lasu. Wy­
soka temperatura powietrza powoduje, 
że pod konarami drzew utrzymuje się 
duże stężenie olejków eterycznych pocho­
dzenia żywicznego, które przy zaprósze­
niu najmniejszej nawet ilości ognia po­
wodują błyskawiczny pożar obejmujący 
od razu duże kompleksy lasu. Skutki ta­
kich pożarów wierzchołkowych są stra­
szne; las, który został nimi dotknięty już 
się nie odrodzi. Wszelkie akcje gaszenia 
tego rodzaju pożarów są niezwykle 
utrudnione . Rozprzestrzeniający sie z hu 
ragammą ftzyhkoitrią na wysokości kilku­
nastu exy kilkudziesięciu metrów otfleń 
niszczy w lesie wszelkie życie, nie £'>»-
wala zbliżyć się ludziom n* odległość, 
która umożliwiłaby gaszenie. 

Tymczasem w zachowaniu się przeby­
wających w lesie licznych turystów, obo-
zowiczów, zbieraczy jagód i innych osób 
nadal dominuje zupełnie niezrozumiała 
beztroska. Mimo maksymalnego wzrostu 
zagrożenia pożarowego ostrożność w ob­
chodzeniu się z ogniem w lesie bynaj­
mniej się nie zwiększyła. Nadal rozpa­
lane są w lesie, zwłaszcza w pobliżu 
jezior i rzek, ogniska, które niekiedy po­
rzuca się bezmyślnie nie zgaszone po za­
kończeniu biwaku. Beztrosko rzuca się z 
jadących biegnącymi wśród lasów droga­
mi samochodów niedopałki papierosów. 
Pozbawione opieki dzieci bawią się og­
niem w lesie... 

To dlittego właśnie jednostki straży 
pożarnej I służba leśna alarmowane »ą 
po kilknnafcle razy dziennie. Dzięki ich 
eeujnośoi 1 mrawności większość zaobser­

wowanych ostatnio pożarów udało się 
zgasić w zarodku, ale każdy z nich sta­
nowił poważne zagrożenie dla całych 
kompleksów leśnych. 

Nie wszystkie zresztą leśne pożary 
ndało się zgasić od razu. Przedwczoraj 
w Nadleśnictwie Piława (Leśnictwo No­
wy Chwalim) wybuchł najgroźniejszy z 
dotychczasowych pożar lasu na skutek, 
jak wykazały wstępne ustalenia, zapró­
szenia ognia przez ludzi przebywających 
w lesie. Mimo iż do akcji gaszenia przy­
stąpiło niemal natychmiast 10 jednostek 
straży pożarnej walka z rozszalałym ży­
wiołem trwała kilka sodzin. Rozprze­
strzeniający się błyskawicznie wierzchoł­
kami ogień zniszczył doszczętnie 8 hekta­
rów pięknego, kilkunastoletniego młodni­
ka sosnowego. 

I ten las pod Piławą 1 wszystkie inne, 
które w ostatnich dniach strawił ogień 
mogły rosnąć dla wspólnego pożytku. 
Zniszczyła > ludxka nieostrożność. 

(wiew) 
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W TELEGRAFICZNYM 

B Rzecznik brytyjskiego MSZ oświadczy! na konferencji 
prasowej, iż rząd angielski uważa za możliwe i pożądane 
zwołanie ostatniego eiapu Konferencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie. Rząd ma nadzieję, że Komitet Koordyna­
cyjny podejmie w ciągu kilku najbliższych dni możliwą do 
przyjęcia przez uczestników konferencji decyzję w sprawie 
daty rozpoczęcia trzeciego etapu KBWE. 

|S W Rostocku rozpoczęła się XVIII Konferencja Robotni­
cza z udziałem przedstawicieli państw nadbałtyckich oraz 
Norwegii i Islandii. Prace konferencji potrwają 2 dni. 

Bi Minister gospodarki i finansów Francji, Jean Pierre Fo-
urcade złożył na paryskim lotnisku Orły oświadczenie dla pra­
sy po powrocie z Moskwy gdzie uczestniczył w pracach X se­
sji mieszanej komisji radziecko-francuskiej. Podkreślił on, że 
współpraca francusko-radziecka skutecznie się rozwija i jego 
zdaniem rozwój ten będzie następował również w przyszłości. 

Q W Tokio zakończyły się czterodniowe obrady V! plenum 
KC Komunistycznej Partii Japonii. 

B9 W Berlinie podpisano 10-letniq umowę o współpracy 
gospodarczej, przemysłowej i technicznej między NRD a Nor­
wegią. 

* 

• Kairski dziennik „Ai-Ahram" podał, ie w Górnym Egip­
cie, w pobliżu Asuanu geolodzy egipscy odkryli duże złoża 
cynku, miedzi, ołowiu i srebra. 

0 W kairskiej siedzibie Ligi Narodów trwa dwudniowa kon­
ferencja nt, zacieśnienia współpracy między państwami arab­
skimi i afrykańskimi. Konferencja odbywa się na szczeblu 
ministrów spraw zagranicznych. Biorą w niej udział przedsta­
wiciele 12 państw arabskich i 12 państw kontynentu afrykań­
skiego. 

K3 W Syrii przebywa z wizytą minister spraw zagranicznych 
Kambodży, Sarin Chhak. Po przybyciu do Damaszku oświad­
czył on, źe wizyta ta stanowi potwierdzenie solidarności na­
rodu kambodżańskieao z narodem syryjskim, walczącym o od­
zyskanie zagrabionych przez Izrael ziem oraz z narodem pa­
lestyńskim, walczącym o uznanie swych słusznych praw do 
samostanowienia. 

13 Przywódcy związków zawodowych postanowili zakończyć 
10 godzin przed terminem strajk powszechny, który trwał 
w Argentynie od poniedziałku rano. Powodem decyzji było 
spełnienie przez prezydenta Marię Estele Peron wszystkich 
żądań wysuniętych przez CGT, tj. zaaprobowanie nowych 
układów zbiorowych o pracę przewidujących znaczne podwyż­
ki plac oraz usunięcie z rządu trzech najbardziej kontrower­
syjnych ministrów. 

Bi Szef tymczasowego rządu wojskowego Etiopii, Teferi 
Benti poinformował, że obecnie rozpatrywana jest sprawa 
utworzenia w tym kraju partii politycznej, która reprezentować 
będzie dążenia robotników, chłopów oraz inteligencji. 

Ml Amerykański sekretarz stanu Henry Kissinger przybył 
i Waszyngtonu do Paryża na jedniodniowe rozmowy z sze­
fem dyplomacji francuskiej Jeanem Sauvagnarguesem. 

NOWE UTRUDNIENIA CHADECJI 
ZACHODNIONIEMIECKIEJ 
WOBEC KBWE 

BONN (PAP). Korespon­
dent PAP, Eugeniusz Guz, 
pisze: 

Kierowany przez partię 
Straussa — CSU rząd ba­
warski złożył w izbie wyż­
szej parlamentu, Bundesracie 
wniosek domagający się od 
rządu federalnego przygoto­
wania specjalnei uchwały 
— komentarza do dokumen 
tów Konferencji Bezpieczeń 
stwa i Współpracy w Eu­
ropie. W oświadczeniu tym 
rząd boński powinien, zda­
niem rządu bawarskiego o-
głosić jeszcze przed uroczy­
stym podpisaniem dokumen 
tów konferencji KBWE w 
Helsinkach, jakie zastrzeże­
nia i warunki wysunie przy 
składaniu swego podpisu 
pod tymi dokumentami pod 
czas spotkania na szczycie. 

Rząd bawarski domaga 
się więc, by gabinet boński 
już z góry niejako zaczął w 
sensie zawężającym Inter­
pretować konferencyjne do­

kumenty, przy czym Ba­
waria zachęca rząd do in­
terpretacji w duchu rewi­
zjonistycznym szczególnie 
zasady mówiącej o nietykal 
ności granic europejskich. 
Rząd boński powinien w tej 
rezolucji — zdaniem bawar 
skich wnioskodawców — 
zapewnić także utrzymanie 
otwartej tzw. kwestii nie­
mieckiej oraz podkreślić 
przynależność do RFN Ber­
lina Zachodniego, który jak 
wiadomo, nie jest integral­
ną częścią RFN. 

Zapowiedź złożenia analo­
gicznego wniosku w Bunde­
stagu zgłosił przed kilkoma 
dniami rzecznik frakcji par 
lamentarnej CDU/CSU Wer 
ner Marx. Dowodzi to. że 
chadecja, nie mogąc prze­
szkodzić w finalizowaniu 
ogólnoeuropejskiego dialogu, 
stara sie obecnie nakłonić 
rząd RFN do polityki ob­
strukcji wobec -oczekiwa­
nych uchwał końcowych 
KBWE. 

MOSKWA (PAP). Biuro 
Polityczne KC KPZR i Ra­
da Ministrów ZSRR. omówi­
ły sprawozdanie delegacji 
Związku Radzieckiego, z 
członkiem Biura Politycz­
nego KC KPZR. przewodni 
czącym Rady Ministrów 
ZSRR A. N. Kosyginem na 
czele, z wyników XXIX se­
sji Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej, która od­
była się w Budapeszcie w 
dniach 24—26 czerwca 1975 
roku. 

Wskazując na wielkie 
znaczenie uchwał powzię­
tych przez sesję, Biuro Po­
lityczne KC KPZR i Raua 
Ministrów ZSRR z zadowo­
leniem stwierdziły, że opra­
cowany po raz pierwszy w 
praktyce RWPG i zaaprobo 
wany przez sesję uzgodnio­
ny plan wielostronnych 
przedsięwzięć integracyj­
nych krajów członkowskich 
RWPG na lata 1976—1980, 
jako ważny dokument 
polityczny I gospodarczy 
krajów RWPG, powinien 
umożliwić realizację przez 
państwa członkowskie do­
konanie najważniejszych 

Posiedzenie Biura Politycznego KC KPZR 
i Rady Ministrów ZSRR 

Po XXIX sesji RWPG 
wspólnych przedsięwzięć, 
mających na celu roz­
wój ich gospodarki na­
rodowej i braterskiej współ 
pracy, Dokument przvc--yni 
się również do podniesienia 
efektywności wzajemnych 
kontaktów gospodar zych. 

W toku prac nad koordy­
nacją planów gospodarki 
narodowej na la f9 1976— 
1980 kraje RWPG i organa 
RWPG wytyczyły główne 
kierunki rozwoju swojej 
współpracy gojpodarczej i 
naukowo - technicznej w 
różnych dziedzinach. Uzgod 
niono także konkretne 
przedsięwzięcia, które będą 
się prz>czyniać do dalszego 
umocnienia jedności i zwar 
tości wspólnoty krajów soc 
jalistycznych. 

Sukcesy krajów wspólno­
ty socjalistycznej w rozwo­
ju gospodarki, osiągnięte 
dzięki aktywnej i uzgodnio 
nej działalności w polityce 
zagranicznej bratnich partii 
i rządów krajów RWPG 
świadczą raz jeszcze o sile 
i żywotności planowej gos­
podarki. o coraz bardziej 
rosnącym potencjale gospo­
darczym systemu socjali­
stycznego. 

Biuro Polityczne KC 
KPZR i Rada Ministrów 
ZSRR uważają, że uchwały 
powzięte przez XXIX sesje 
odzwierciedlają triumf kon­
sekwentnej, internacjonali-
stycznej polityki KPZR o-
raz bratnich partii komuni­
stycznych i robotniczych, 
ich gotowość do stałego roz 

jzerzanda I pogłębiania fcraś 
niej współpracy i integracji 
gospodarczej krajów RWPG 
przyspieszających dyna­
miczny wzrost ich gospodar 
ki i dalsze podniesienie 
stopy życiowej ludności. 

Biuro Polityczne KC 
KPZR i Rada Ministrów 
ZSRR wyrażają przekona­
nie, że realizacja przedsię­
wzięć wytyczonych przez 
XXIX sesję umożliwi wy­
korzystanie dodatkowych 
możli wości rozwiązania przei 
kraje stojących przed nimi 
zadań gospodarczych i bę­
dzie się przyczyniać do dal 
szego pogłębiania i dosko­
nalenia współpracy i socja­
listycznej integracji w przy 
szłym pięcioleciu i na dłuż 
szą metę. 

Aprobując działalność de­
legacji ZSRR na XXIX se­
sji RWPG KC KPZR i Ra­
da Ministrów ZSRR poleci­
ły kompetentnym organom 
radzieckim ustalenie i wcie 
lenie w życie niezbędnych 
środków, zapewniających 
pełne wykonanie we właści 
wym czasie uchwał sesji. 

SESJA RADY 
NAJWYŻSZEJ ZSRR 
ZAKOŃCZYŁA 
OBRADY 

MOSKWA (PAP). Wczoraj 
zakończyła sie 2-dniowa se 
sja Rady Najwyższej — par 
lamentu ZSRR. Uchwalono 
postanowienie o środkach 
wzmożenia ochrony zaso­
bów naturalnych i lepszego 
ich wykorzystania. Jedno­
głośnie przyjęto ramowa 
ustawę o bogactwach o atu 
ralnych kraju. Zatwierdzo­
no także dekrety Prezydium 
Rrjdv Najwyższej wvd?-ne w 
okresie miedzy sepiami. 

W obradach sesji uczest­
niczki? I,eonid Breżniew, NI 
kołaj Podsrorny, Aleksiej Ko 

? inni przywódcy ra­
dzieccy. 

Uroczystości urodzinowe 
na orbicie 

MOSKWA (PAP). Załoga radzieckiej stacji orbitalnej 

„Salut-4" obchodziła urodziny kosmonauty Witalija Sie-
wastjanowa. W 45 dniu lotu Inżynier pokładowy ukończył 
40 lat. Przyjaciele życzyli mu droga radiowa szczęśliwe­
go lotu i nowych startów, W skład urodzinowego obiadu 
wchodziła m. In. młoda cebulka wyhodowana na pokła­
dzie „Saluta-4". 

Akcja palestyńskich 
komandosów 

PARYŻ (PAP), Jak dono 
si z Tel-Awiwu agencja Fran 
ce Presse. w środę o świ­
cie w wyniku eksplozji zo­
stał uszkodzony rurociąg, 
transportujący ropą nafto­
wą między Ejlat a Aszkelo 
nem. na terytorium Izraela. 
Rurocia? został przerwany 
w odległości 14 km na pół­
noc od Dortu Eilal Policja 
izraelska nrowadzi śledztwo 
w tej sprawie. 

KATR (PAP), Palestynsl?9 
Agencia Informacyjna „Wa 
fa" zakomunikowała, że u-
szkodzervp rurociągu nafto­
wego Eilat — Aszkelon w 
Izraelu było dziełem narty 
zantów palestyńskich ooeru 
jacvch na terytoriach oku­
powanych. 

Bezalkoholowe piwo 

PRAGA (PAP). Już wkrótce 
w motelach i przydrożnych ba 
rach na terenie Czechosłowacji 
kierowcy beda mogli wypić ku­
fel aromatycznego nanoju t 
Dianką. który wywiadem zew­
nętrznym nie będzie się różni* 
od zwvkłego niwa 

Nowy bezalkoholowy nanój 
który otrzymał nazwę ..Pito'" 
będzie nosladał wszystkie zale­
ty smaków? i zapach słvnnee;o 
piwa czeskiego. ,.Piwo dla kie 
roweów" lest już produkowane 

Dla Siewastjanowa nie 
jest to pierwszy lot w kos 
mosie. Poprzednio, na ookła 
dzie „Sojuza-9" w roku 
1970 wspólnie z Nikołaje-
wem przeprowadził on cykl 
badań naukowych. Ich ów­
czesne trwające 18 dni ora 
ce przybliżyły ere długo­
trwałych lotów człowieka 
na stacjach orbitalnych. 

Siewastjanow od dawna 
zwiazał swój los z kosmo-
nautyką. Po ukończeniu Mos 
kiewskiego Instytutu Lotni­
czego został asystentem. Na 
stepnie młody naukowiec 
wykładał podstawy techniki 
kosmicznej pierwszym ra­
dzieckim kosmonautom. Do 
jego słuchaczy należeli Ju­

rij Gagarin, Herman Titow 
i Andrian Nikołajew Wkrót 
ce Siewastjanow sam stał 
sie słuchaczem-kosmonauta 

W roku 1969 po raz oierw 
szy utworzono na orbicie 
atację doświadczalna. Jej 
części składowe stanowiły 
dwa radzieckie statki ;,So-
juz-4" I „Sojuz-5". Kosmo­
nauci Chrunow I Jelisiejew 
przeszli z jednej części sta 
cji do drugiej, Siewastjanow 
był wówczas dublerem Jęli 
siejewa Sam Doleciał w kos 
mos w półtora roku później. 
Obecnie przebywa na ookła 
dzie „Saluta-4" wraz z do­
wódca drugiej załogi tej sta 
cji, Piotrem Klimukiem. 

SALT: KOLEJNE 

SPOTKANIE 

GENEWA (PAP). Jag po 
dała agencja TASS, w Ge­
newie odbyło sie wczoraj 
kolejne spotkanie dwóch de 
legacji na radziecko-amery 
kańskie rozmowy w spra­
wie ograniczenia strategiem 
nych zbrojeń ofensywnych. 

MOŁNIA - 2" 
MOSKWA (PAP). W Związku Radzieckim wystrzelono 

satelitę telekomunikacyjnego typu ,Mołnia-2". Satelita ten 
będzie eksploatowany w systemie dalekosieżnej łączności 
telefonicznej i telegraficznej w ZSRR oraz dla transmisji 
programów centralnej telewizji ZSRR w ramach systemu 
„Orbita". 

Strajk we Włoszech 
RZYM (PAP). Wczoraj ra 

no czterogodzinny strajk 
powszechny pracowników 
transportu we Włoszech spa 
raliżował komunikacje lotni 
cza, morska i kolejową oraz 
transport miejski. 

Prezydent Ford 

rozpoczqł kampanię 

przedwyborcza 

WASZYNGTON (PAP). 
Prezydent Gerald Ford za­
powiedział oficjalnie, że za­
mierza ubiegać sie o nomi­
nację na kandydata z ramie 
nia Partii Republikańskiej, 
a następnie o wybór na 
prezydenta Stanów Zjedno­
czonych w wyborach 1976 r. 

Zapowiedział on ..prowa­
dzenie kampanii' szczerej 
i zgodnej z prawem", zobo­
wiązał sie być „prezyden­
tem wszystkich obywateli" 
i zadeklarował, że nigdy 
nie zaniedba obowiązków, 
jakie nakłada to wysokie 
stanowisko. 

USA; Trzy osoby 

poniosły śmierć 

od uderzenia pioruna 

NOWY JORK (PAP). Na jed 
tte.i z farm w pobliżu miasta 
May o na  Florydzie trzv ->sobv 
Doniosły śmierć, a 8 zostało 
rannych wskutek uderzenia oio 
runa. Do nieszczęśliwego wvDad 
ku doszło w czasie zbioru ty­
toniu. 

W strajku uczestniczyło 
1.200 tys osób Straikuiacv 
domagali sie nowego sze- \ 
rokie?o programu inwestycji 
w tej dziedzinie gospodar­
ki. 

Ryba o dwóch 
głowach 

Wielką 
wśród 

z wio-

DELHI (PAP). 
sensację wywołało 
mieszkańców jednej 
sek rybackich w Banglade­
szu złowienie ryby o dwóch 
głowach. Jak piszą miejsco­
we gazety, ryba ta zwana 
boal, była niezwykłych rozmia 
rów jak na przedstawiciela 
swego gatunku. Boale żyją­
ce w licznych rzekach i je­
ziorach Bangladeszu docho­
dzą zwykle do 90 cm dłu­
gości. Dwugłowy okaz liczył 
1 m 20 cm. Jest to ryba 
bez łuski, o cienkiej «reb-
srzywtobialej ikórze. 

LIZBONA (PAP). Korespondent PAP, Mi­
rosław Ikonowicz pisze: 

Zgromadzenie plenarne MFA, które obra 
dowało pod przewodnictwem prezydenta 
Costy Gomesa a następnie premiera, Vas-
co Goncatvesa, zaaprobowało przedsta­
wiony przez premiera dokument zawiera­
jący ocenę sytuacji • polityczne) w kraju. 
Rzecznik zgromadzenia, kpt. Clemente Du-
ran, informujqc. iż zostanie on przekaza­
ny wszystkim jednostkom wojskowym w 
kraju, wypowiedział się na temat tego do­
kumentu w następujących słowach: 

„Obalenie faszyzmu nie jest tym samym, 
co zlikwidowanie kapitalizmu. Kapitalizm 
w dalszym ciqgu usiłuje wywierać o resie 
I - zwłaszcza po 11 marca - podejmuje 
wszelkie próby nasilania eskalacji, syste­
matycznego bojkotowania procesów rewo­
lucyjnych oraz wywoływania trudności w ło­
nie samego MFA. Zgromadzenie Ruchu 
Sił Zbrojnych zwróciło uwagę, iż walka 
*ię raostrza". 

Portugalia: 

Zgromadzenie HFA 
zaaprobowało kierunki 

politycznego działania 
Rzecznik stwierdził również, źe obrady 

'Zgromadzenia toczą się w atmosferze 
szczerości i dqżenia do osiaaniecia jedno­
lite! platformy, mimo naturalnych różnic 
w pog!qdoch de!eqatów. 

Deleaac! MFA udzielili poparcia uchwa­
lonemu przez Rade Rewoiucyjnq .politycz­
nemu planowi działania" oraz zmierzajq-
cym do jego wcielenia w życie konkret­
nym projektom posunięć, które mają na 

celu umocnienie autorytetu władzy w pań­
stwie i wdrożenie pilnych środków oszczęd 
nościowych w gospodarce i administracji, 
określanych mianem „programu wstrze­
mięźliwości Pierwszy z tych projektów 
przedstawił szef dowództwa operacyineqo 
wojsk obrony terytorialnej qen. Otelo Sa­
rah/a de Carvalho, drugi zaś - rzecznik 
Rady Rewolucyjnej kpt Vasco Loureneo, 

Zgromadzenie nie wyczerpało jeszcze 
porządku dziennego obrad. 

W ciqqu najbliższych qodzin oczekuje 
się w Lizbonie oqłoszenia zatwierdzoneao 
po wieloqodzinnej dyskusji dokumentu 
w sprawie ..instytucjonalizacji - jak okre­
ślił to rzecznik zqromadzenia - bezoośred- f 
nieqo sojuszu MFA z masam:  ludowymi" 1 
Przedmiotem dyskusji był wybór naibar- ? 
dziei właściwej z kilku wypróbowanych w 
praktyce form ludowych komitetów tere­
nowych, których rola będzie poleqała m. 
In. na umacnianiu jedności mas pracują­
cych we współpracy z Ruchem Sił Zbroj­
nych. 

TRZĘSIENIE ZIEMI 

W USA 

WASZYNGTON (PAP). W re­
jonie Zatoki Kalifornijskiej w 
nsA zanotowano trzęsienie zie 
mi Wstrząsy o sile <5.8 w skali 
Richtera nie spowodowały jed 
nak większych szkód materiał 
nych gdy* reion t»n «łaho 
zamieszkany Wstrząsy d 'ły się 
odczuć nawet w óoło7onei w 
znacznei odległości od snićen-
trum miejscowości Tuscon w 
stanie Arizona 

4-osobowa rodzina 

zatruła się gazem 
PARYŻ (PAP). Policja odna­

lazła na campingu w mieisco­
wości Chsntegrillet w pobliżu 
St. Etienne zwłoki 4-osnboweJ 
rodziny turystów brytyiskich. 
Zwłoki 40-Ietniego Petera Da-
viesa iego żony oraz dwoiga 
dzieci w wieku io i 8 lat. zo 
stały odnalezione wewnątrz mi 
krohusu w ktńrym odbywali o-
ni pn.-łrfi? turystyczna po Fran 
cji. Fdmiem policji przyczyna 
śmierci było zatrucie gazem i 
nieszczelnej butli z powodu a-
warli termy Mikrobu* był 
reezelnie zamknięty. 
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CZARNI - DĄB 5:2 

Piłkarze Czarnych postarali 
się czor«łj o iidj w icjka^et nie— 
syoazianiŁĘ w w^acn o II 
ligę. ^ i> awoiyzowoiiy przez 
wszystkich i juz p.awie Kreo­
wany na ll-iigowca zcSpof Lię 
hu Dt;ano ciozxiai wysokiej po-

razki w Siupstcu, uiegając czar 
nym 2:5 Bi.amK.i uia Czar 
nych zdobyn: PUaieis — 4 w 
45 61, 80 i bi min. oraz Duiz-
Kiewicz, a ciia uębu: Zugaj w 
3i min. i SiugocKi w bi min. 
Sędziował p. Szura z Wrocławia 
Wid .ow ok. 1500, w tym polo 
wa z Dębna. 

Piłkarze Dębu zaprzepaścili 
mecz wielkiej szansy. Drużynie 
z Dębna wystarczy1, remis, "i 
by zapewnić sobie li-<igowe o-
stiogi. Do 70 min, gry wydawa 
ło się, że goście ziealizują swój 
pian. Szyki pokrzyżował im ni« 
spodziewanie obiońca Czarnych 
— Duszkiewicz który zaskaku­
jącym strzałem z odległości ok. 
30 metrów — przy stanie 2:2 — 
zdobył prowadzenie dla gospo­
darzy, Od tego momentu Czar 
ni uwierzyli w swoje siły. Przv 
stąpili do skomasowanych ata­
ków na bramkę przeciwnika. 
Natomiast utrata bramki zała 
mała zespół gości. W ciągu 11 
minut stracili oni dalsze dwi» 
bramki. 

W Czarnych wyróżnili się Pi­
larek i Duszkiewicz, a w zes­
pole gości: Sługocki i Żugaj. 

T>o niespodzianki doszło w 
Zielonej Górze, gdzie Zastał 
nrzeęrał z Goplanią 2:3. Tak 
więc w ęrupie T sprawa awan 
su pozostała nadal otwarta. Tło 
niero niedzielne mecze rozstrzyu 
na sprawę premiowanego miej­
sca. (sf) 

Oto wyniki w pozostałych gru 
pach: 

GRUPA II: Gwardia — Wisła 
Tczew i;2, Wisła Płock — Jagieł 
lonia 2:3. 

GKUPA tli: Włókniarz Kalisz 
— Start Łódź 0:3, AZS Warsza 
wa — Polonia Bydgoszcz 0:1. 

GRUPA IV: Unia Racibórz — 
GKS Jastrzębie 1:1, Unia Tar­
nów — Zagłębie Lubin 0:2. 

GRUPA V: Crac:ovia — Koro­
na 1:1, Resovia — Lublinianka 
2:1. 

GRUPA VI: Polonia Poznań — 
Małapanew 1:2; CKS Czeladź — 
Odra Wrocław 4:6 

Fibak w 1/4 finału 
mistrzostw Austrii 

Uczestniczący w między­
narodowych tenisowych mi­
strzostwach Austrii Woj­
ciech Fibak odniósł w środę 
swój kolejny sukces Awan­
sował on do ćwierćfinału 
mistrzostw wygrywając z 
wysoko notowanym i rozsta­
wionym w tym turnieju z 
nr 2 reprezentantem N. Ze­
landii — Onny Parunem — 
6:4, 3:6, 12:10. 

Tour de France 
W środę rozegrany został 18 

etap kolarskiego wyścigu zawo 
aowców Tour de France, pro­
wadzący z Tarbes do Albi dłu 
gości 24? km Pierwsze miejsce 
zajął Holender Kneteman. któ­
ry zachował najwięcej sił na 
finiszowe kilometry i zdr-łał o-
siagnaę, wraz z Włochem Cal-
vacanti kilkndziosięciosekundo-
wa przewagę nad zasadniczym 
oelefonem lider wyłćig.u F.ddy 
iVTerckx ukończył efap w zasad 
niczej grripie i tym samym za 
chował swe pierwsze miejsce. 

FINAtY ME 
W RFN? 

Federacja piłkarska RFN wy­
stąpiła do Europejskie! UnU 
Piłkarskiej z propozycja zorga­
nizowania fazy finałowfri óiikAr 
skich mistrzostw Eijroby, jako 
terminy podano daty 16—50 
czerwca 1976 r. W uzasadnieniu 
stwierdza się że mecze najlep 
szych drużvn europejskich od­
byłyby sic na stadionach, heda 
cych prz-d rokiem sreną spot 
kań o mistrzostwo świata. 

Śmierć w jeziorach 
Fala tak długo oczekiwanych 

upałów nie mija ku wielkiej 
•adości wczasowiczów urlopowi 
czów i tysięcy uczestników o-
^ozów 1 kolonii Każdv chętnie 
szuka ochłody 1 kąpieli. 

Niestety ?hy< r-zęsti zapomi­
na sie przy tym o koniecznej 
osti ożności. Mnożą się wypadki 
utonięć 

W ciągu dwóch dni weeken­
dowych jeziora naszego . egio-
nu pochłonęły- trzy ofiary 

W jeziorze 'Zrtiilptiko utonął 
lo-letni Stefan R z PGR 7,a-
bin w iez S n nowo k Robolic 
utonął !fi tein> Andrzej W. ze 
wsi Kurowo 3 vvorlv iez. Ko­
niorze oncl>tonelv "P-letniego 
Henryku Ch ze wsi Komorze 
s»mina Sllnnwo 

Apelujemy do rozsądku do­
rosłych i do opiekunów mło­
dzieży: Zachowajcie maksymal 
na ostszukane kaniell! 
Unikajcie kanlel' w niezbyt do 
brze znanych jeziorach! 

Zamknięte kąpielisko 
nad Zatoką Gdańską 

Polska wielkim 
eksporterem statków 

GJMftSK (PAP). Nad mo 
r?.em rozpoczął się szczyto-

okres kam kuły. Nieste-
•v  nie wszyscy plażowicze 

sp ragnieni ochłody w mor-
^iej wodzie moga zażywać 
kąpieli, 

^ lata temu decyzja San-
^P du zamkniete zostało ką 
P'Plisko w Pucku Podjęte 
w  ub roku kroki w oosta-
c. D rzpsunięcia ujścia miej 
skieęo kolektora sanitarne-
E 0  ' zastosowania nowp«n 
rodzaju osadników, okazały 

skuteczne tvlko na ifc-
. n  sr-"7,on W tvm roku ska 
Z e n , p  bakteriologiczne zńn-

orzekroczvło dopuszczał 
?-e  normy. Nie pomogło tak 

chlorowanie wody i trze 
® było znowu oostawić na 

Plaży żółte tablice zabrania 
kąpieli. 

Z podobnych przyczyn 
zamknięto w ub roku ką­
pielisko w Tolkmicku nad 
Zalewem Wiślanym Ostat­
nio przeprowadzone badania 
wykazały konieczność utrzy 
mania zakazu kanieli i ro? 
ciagniecia go na sąsiedni Su 
chacz Jednocześnie bsdsrra 
wvkazałv. że skażenie któ 
rego źródłem sa ścieki ko­
munalna ma charakter wv 
łącznie !nkalnv Czystość nr 
zostałvch wód Zalewu W'41a 
ne«o nie budź' żadnych za 
strzeżeń .TedfiPkże w Puc­
ku. Tolkmicku i Suehami 
nie pomogą iuż nółśrodki 
Jedynym rozw :az.aniem ies ł  

— zdaniem specjalistów — 
budowa oczyszczalni ście­
ków. 

GDAftSK (PAP). Polski 
przemysł okrętowy jest li­
czącym się w świecie eks­
porterem. Obecny portfel za­
granicznych zamówień na­
szych stoczni, pochodzących 
od armatorów 16 różnych 
bander obejmuje 153 statki o 
łącznym tonażu ponad 2,5 
min ton DWT i jest naj­
większy w całej powojennej 
historii naszego budownic­
twa okrętowego. 

Najpoważniejszym odbior­
ca polskich statków pozosta­
je niezmiennie Z^RR. Podpi­
sana 28 kwietnia br. w Mo­
skwie umowa przewiduje do­
starczenie radzieckim arma­
torom w najbliższej pięcio­
latce 75 statków o nośności 
ponad 900 tys. ton. W ich 

liczbie znajdą się tak no­
woczesne jednostki, jak: ty­
pu RO-RO po 17,5 tys DWT, 
uprzemysłowione bazy ry­
backie i 1,5 tys. DWT, masow 
ce typu „OBO" po 105 i 120 
tys DWT, drowriowce nakie-
towce po 14 tys. DWT oraz 
promy »asażersko-samocho-
dowe. 

Drugim kontrahentem na­
szych stoczni są armatorzy 
norwescy, którzy zamówili 
w Polsce 25 statków o tona­
żu 790 tys. DWT. Wśród nich 

znajdują się m. in. masowce 
o nośności po 117 tys DWT 
oraz statki do przewozu ga­
zów w stanie skroplonym --
najbardziej poszukiwane na 
światowym rynku frachto­
wym. 

Liczącymi się odbiorcami 
polskich stoczni w najbliż. 
szych latach będą ponadto 
bandery: Wielkiej Brytanii, 
Holandii, Francji, Szwecji 
USA, Kolumbii. Tndii, Tranu, 
RFN. Czechosłowacji, Rumu­
nii i Węgier. 

Opinia jest wspólna? 

KOSZALIN. Kiedy patrzy 
się na galimatias jaki two­
rzą zwały ziemi, sterty ma 
teriałów, liczne maszyny 
i krzątający się przy nich 
ludzie, trudno uwierzyć, że 
za kilka tygodni rozległy 
teren ma się' zmienić w no 
woczesne jezdnie, chodnki 
i parkingi, że beda tam pod 
jazdy. Drzejścia itp elemen 
ty wielkiego nowoczesnego 
skrzyżowania i Wv?odnej 
arterii. A jak zapewniają 
budowniczowie — będą w 
połowie sierpnia br. 

Jesteśmy na terenie przy 
szłej ulicy Przydworcowej. 
Roboty iest moc. bo na tra 
sie aktualnie budowanego, 
stosunkowo niedługiego od­
cinka. tkwi jak cierń wiel­
kie skrzyżowanie przed 
dworcem PKP a nieco da­
lej — trzeba było zbudo­
wać roziazdy pod Drzvszłe 
rondo, obliczone iuż na no­
wy przejazd (do ul. Mor­
skiej). • 

Robotnicy zajęci niwelo­
waniem terenu twierdzą że 
„muszą zdążyć, więc zdążąi 
Opaleni na braz. prawie czar 
ni pracuja tu od wczesnych 
godzin rannych do późnych 
wieczorów Najczęściej od 6 
do 20, także w niedziele. Po 
goda cały czas dopisuje, 
możliwości do opalenia się 
było aż nadto. 

Mieczysław Stencel, zastę 
pujacy brygadzistę Mieczy­
sława Zdonka z Przedsiębior 
stwa Robót Tnżynieryjn vch 
Budownictwa Komunalnego 
ootwierdza te opinię — Zdą 
żvmv Nasza brygpda pra­
cuje teraz orzy ..Wysepce" 
— miejscu na parkowanie 
34 taksówek. 

Nie mogę się zorientować 
do końca miedzy stertami 
ziemi i wykopami, więc in 
formator ro/.klada plan ro­
bót i mówi o przyszłym po 
łączeniu ul. Przydworcowej 
z ul. Jana z Kolna, Ta ostat 
nia będzie kończyła sie śle­
pym zaułkiem, właśnie trwa 
budowa jej właczenia w 
Przydworcową; pod kątem 
prostym, takie są przepisy. 
Nowoczesne arterie nie to­
lerują zjazdów na ukos. jak 
to kiedyś miało miejsce w 

przypadku Jana z Kolna 
i Dworcowej. 

Od ul. Jana z Kolna wi­
dać już. kawał betonowego 
podłoża przyszłej, dwupas­
mowej jezdni, przygotowa­
no też betonową ..podłogę" 
pod wielki parking. Nieco 
dalej, w kierunku do dwor 
ca PKP budowniczowie pra 
cu.ja jeszcze w ziemi: kła­
dzie sie tam ostatnie odcin 
ki podziemnego uzbrojenia. 
Jeszcze dalej . iuż na ul. 
Świerczewskiego zrywa się 
starą nawierzchnię, przygo­
towuje teron pod budowę. 
A tuż za ul. Swierczewskie 
go widać już odcinek Przy 
dworcowej (aż do ul Zwy­
cięstwa). pokryty asfaltem. 
Teraz do zrobienia Dozosta-
ło połączenie tego odcinka 
z gotowymi iuż odcinkami 
jezdni Drowadzaeej od ul. 
Niepodległości do ul. Janą 
z Kolna. 

nie zabraknie nam cementu 
czy kabli, to zdążymy z po 
wodzeniem. Tymczasem je­
dziemy na resztkach mate­
riałów i to stanowi nie tyl­
ko naszą największą troskę. 

Robota, według normalne­
go cyklu, trwałaby około 
dwóch lat. Zadanie realizu­
je się w ciągu paru miesię 
cy. Jeśli np. chodzi o beto­
nowe podbudowy pod jezd­
nie, to wykonano je już w 
około 70 proc. Wciąż utrzy­
muje się szybkie tempo ro­
bót. I to w szczególnie trud 
nych wart nkach. Z mokrad 
łami (jeszcze teraz po dłu­
gim okresie suszy niedawno 
pozyskane ciężkie tatry 
PRIBK z trudem pokonuią 
podmokły teren) jakoś so­
bie wykonawcy radzą. Nie 
zamknięto jednak ruchu pie 
szego na przebudowywanym 
odcinku, bo wiadomo, że 
podróżni i tak będą wędro­
wać na dworzec skrótami. 
Zdecydowano więc — za­
miast bez przerwy wypę­
dzać z terenu budowy prze­
chodniów — baczniej strzec 
bezpieczeństwa. Przy cięż­
kim sprzęcie ustawicznie dy 

SIIflYI 
Kierownik całości robót 

z ramienia głównego wyko­
nawcy (PRIBK), Krystian 
Szulc, najpierw żartuje, że 
usuwa bałagan po Zygmun­
cie Przybyszu (kieruje on 
robotami instalacyjnymi), 
potem, już na serio, podaje 
liczby mówiące o wartości 
robót. Sami drogowcy na 
omawianej trasie Przydwor­
cowej wykonują prace war­
tości około 26,5 min zł. In­
stalatorzy zbrojenia pod­
ziemnego mieli zadanie war 
tości 3.5 min zł, KPIB (o-
świetlenie) około 3 min zł. 
A wszystkich podwykonaw­
ców jest aż ośmiu. Ciasno, 
ale przy dobrej organizacji 
roboty poszczególne ekipy 
nie wadzą sobie. Na szcze­
gólne uznanie zasłużyło 
KPTB oraz gazownia: Cho­
ciaż rozważa — głośno kie­
rownik — w zasadzie wszy­
scy podwykonawcy spisują 
się tu dobrze. Jeśli tylko 

żurują robotnicy, sprawy 
bhp podniesiono do najwyż 
szej rangi. Odpukać, ale do 
tej pory, mimo wielkiego 
tempa robót, obyło się bez 
wypadków, (el-ef) 

Ps. Autorem koncepcji 
rozwiązania układu komuni 
kacyjnego na tym terenie 
oraz budowy ul. Przydwor­
cowej jest pracownik Miej­
skiej Pracowni Urbanistycz­
nej, mgr inż. Jerzy Szad­
kowski, zaś projekt opraco­
wał zespół Biura Projektów 
Budownictwa Komunalnego 
pod kierownictwem mgr 
inż. Barbary Ziętek. Dodaj­
my, że przy podejmowaniu 
budowy wykonawcy mieli 
tylko ogólną planszę i cała 
dokumentacja spływała siik 
cesywnie. prosto z pracowni 
projektantów. I tu obowią­
zywało olbrzymie tempo. 

(el) 
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Porozumienie o współpracy 
SŁUPSK. Wczoraj przedstawiciele Rektoratu Uniwersy­

tetu Warszawskiego przebywali w województwie słup­
skim. W Urzędzie Wojewódzkim odbyło się spotkanie, w 

którym uczestniczyli I sekretarz KW PZPR w Słupsku — 
Stanisław Mach oraz rektor Uniwersytetu Warszawskie­
go prof. Zygmunt Rybicki, a także przedstawiciele władz 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej i Kuratorium Słupskiego. 

Podczas spotkania podkre­
ślono z uznaniem dotychczar 
sową pomoc pracowników 
naukowych Uniwersytetu 
Warszawskiego w prowadze-
niu badań nad systemem i 
organizacją oświaty w tym 
- 'onie. 

i'zedyskutowano i omó-
" iOno formy i zakres współ­
pracy now rych badań nauko­
wych, prowadzonych przez 
naukowców UWT, a inspiro­

wanych przez Urząd Woje-
wóazki w Słupsku. 

Rektor Uniwersytetu War­
szawskiego prof. Zygmunt 
Rybicki i wojewoda słupski 
dr Jan Stępień podpisali po­
rozumienie o współpracy, 
które akceptuje dotychcza­
sowe formy współpracy i o-
kreśla nowe kierunki badań 
naukowych, prowadzonych 
pod patronatem Uniwersyte­
tu Warszawskiego, (pak) 

Kto pomoże w odnalezieniu? 

Pisząc obecnie o tym do Państwowego Muzeum Oświęcim-
"Brzezinka - prosi o pomoc w ich odnalezieniu. Dyrekcja 
"luzeum skontaktowała się już z byfym żołnierzem frontowym, 
który mieszka obecnie w mieście Orsk w obwodzie o ren bur­
skim. Jedynym jednak dokumentem, który może naprowadzić 
n a  ślad poszukiwanych jest — jak dotychczas - wspomniana 
fotografia. * 

Na zdjęciu dziewczynka (dziś ok. 35-letnia kobieta) siedzi 
n c> kolanach żołnierza. Po jego prawej stronie - trzymająca 
w ręku zabawkę - Polka, która zaopiekowała się mała. (PAP) 

Gdy żołnierz Armii Radzieckiej Władimir Gladyszew wraz 
ze swa jednostka wyzwalał hitlerowski obóz zagłady w Oświę­
cimiu — odnalazł obok krematorium zagłodzonq ledwie źywq 
5-letnia dziewczynkę. Więźniowie opowiedzieli żołnierzowi, że 
matka dziewczynki -  Rosjanka - została spalona. Dziewczyn­
kę zaopiekowała sie Polka - najprawdopodobniej również by­
ła więźniarka - i  zabrała iq ze soba z wyzwolonego obozu. 
Przed jej odjazdem z obozu — Gładyszew i  jego koledzy sfo­
tografowali się wraz z dziewczynka i  jej nową ooiekunką. 

2ołn ierz przez cały okres frontowych walk i wszystkie póź­
niejsze lata zachował tę fotografie Na całe życie zapamiętał, 
grozę Oświęcimia, zaoamietał 5-letnia dziewczynke. Niestety 
nie zna imienia i nazwiska ani jej ani jej polskiej przybra­
nej matki. 
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W ocenie kaeserów 

Dobre wyniki przedsiębiorstw budowlanych 

SŁUPSK. W ponad 60 przedsiębiorstwach przemysłu 
kluczowego, terenowego i spółdzielniach pracy woj. 
słupskiego odbyły się posiedzenia Konferencji Samorzą­
du Robotniczego oraz narady aktywu społeczno-gospo­
darczego. Objęto nimi niemal wyłącznie zakłady dające 
produkcję rynkową oraz na eksport. 

W ogromnej większości przedsiębiorstwa wykonafy 
plan. We wszystkich zakładach, w których odbyły się 
zebrania, podjęto zobowiązania dodatkowej produkcji. 
Z przyczyn, o których pisaliśmy już wcześniej, nie pod­
jęły takiej produkcji zakład obuwniczy ,„Alka", prze­
żywający obecnie ogromne trudności. 

Podejmowano dodatkowo produkcję, która obecnie 
najbardziej służy potrzebom rynku. Uczestnicy konfe­
rencji i narad, wśród nich robotnicy, wskazywali czę­
sto na sprawy drobne, na problemy, które zakład może 
rozwiązać we własnym zakresie, co przyczyni się do 
usprawnienia produkcji, stworzenia lepszych warunków 
pracy. 

Ten powszechny przegląd działalności przedsię­
biorstw dał rozpoznanie, które z zakładów, z różnych 
powodów (niedostatki organizacyjne, braki w zaopatrze­
niu, nie rozwiązane sprawy kadrowe), nie wykonują ryt­
micznie zadań. To z kolei posłuży instancji partyjnej 
i władzom województwa do podjęcia odpowiednich kro­
ków. 

Oprócz oceny możliwości w produkcji rynkowej i eks­
portowej, konferencja i narady były okazją do pierw­
szych kontaktów załóg z nowymi władzami woj. słup­
skiego. Uczestniczyli w nich bowiem członkowie egze­
kutywy KW PZPR i pracownicy aparatu partyjnego. 

(emte* 

W „Unimie''-
wątpliwości rozproszone 

(dokończenie ze str. 1) 

Warto dodać, że przedsię 
biorstwa w Koszalinie, Ko­
łobrzegu i Szczecinku wy­
konały już swoje zadania 
określone w Dianie 5-ietnim 
i te budynki, które obecnie 
przekazują do użytku są e-
fektami dodatkowymi, uzys 
ksnymi między innymi ozię 
ki przedterminowej realiza­
cji zadań również wx  minio 
nych latach. Na bieżąco rea 
lizuje swoje zadania SPB. 

Bardzo dobrze zaawanso­
wane są po półroczu zada­
nia w budowie obiektów to 
warzyszących i służby zdro 
"wia. Bardzo niski plan w 
budowie obiektów towarzy­
szących, wynoszący 7.200 me 
trów kwadratowych, zreali­
zowany został już w 114.6 
proc. W budownictwie obiek 

tów służby zdrowia zadania 
planowe, określone wartoś­
cią 32,4 min zł zostały zrea 
lizowane w 130,2 proc. 

Pomyślne są również efek 
ty całego zjednoczenia w rea 
lizacjii zadań finansowych. 
W pierwszym półroczu osiąg 
nęło ono obrót globalny war 
tości 1.040 min zł co stano­
wi 102,3 proc. planu. W pro 
dukcji podstawowej wyko­
nano roboty budo wian o-mon 
tażowe wartości 754,2 min 
zł. tj. 101,7 proc. 

Pod tym względem najwy 
żej przekroczyły swoje za­
dania: Koszalińskie Przed­
siębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych — 104,2 proc.. Kom 
bina.t Budowlany w Koło­
brzegu — 102,9 proc. i KPB 

— 102.1 proc. 
W porównaniu z ubieg­

łym rokiem KZB osiągnęło 

w produkcji podstawowej 
dynamikę wzrostu 17,4 proc. 

a wśród przedsiębiorstw Kom 
binat Budowlany — 131,8 
proc. Dobre efekty budow­
lani środkowego wybrzeża 
osiągnęli przy niepełnym, 
planowanym zatrudnieniu. 
Ogółem uzyskano wzrost wy 
dajności o 14,9 proc. 

Na odbytych ostatnio we 
wszystkich przedsiębior­
stwach konferencjach samo 
rządu robotniczego określo­
no zadania na drugie półro 
cze. Polegają one na dal­
szym intensyfikowaniu bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Poza tym w trzecim kwarta 
le zwiększony zostanie wy­
siłek załóg orzy realizacji 
planu budownictwa szkolne 
go. Do orzekazania pozosta­
ły bowiem 4 szkoły: Tech­
nikum Mechaniczne w Ko­

szalinie, , szkoła podstawowa 
w Krajence oraz dwie szko 
ły w Kołobrzegu, orzyzakła 
dowa Kombinatu Budowla­
nego i podstawowa monto­
wana z elementów wypro­
dukowanych w fabryce do­
mów. 

W czwartym kwartale naj 
większy wysiłek załóg zo­
stanie skoncentrowany na 
realizacji obiektów służby 
zdrowia, a głównie oddzia­
łu dziecięcego Szpitala Wo­
jewódzkiego w Koszalinie 
oraz inwestycjach własnych 
przedsiębiorstwa, w tym fa 
bryce domów w Koszalinie. 

(wl) 

Na zdjęciu: budowa osied 
la mieszkaniowego w Lębor 
ku. 

Fot. I. Wojtkiewicz 

|  Jedna z wielu Konfe-
|  rencji Samorządu Robotni 

czego. W „Unimie", jak 
gdzie indziej, dokonano 
obrachunku półrocza, na­
kreślono zadania do koń­
ca roku. Do tej samorzą­
dowej debaty przygotowa­
no się starannie, decydo­
wał o tym ważny okres 
— finisz obecnej pięciolat 
ki, przygotowanie startu 
do następnej. Dlatego też 
materiały na sesję oma­
wiano wcześniej na posie­
dzeniu egzekutywy Komi­
tetu Zakładowego, dysku­
towały nad nimi także ra 
da robotnicza i zakłado­
wa. 

Wydawałoby się, że w 
zakładzie, w którym czę­
sto odbywają się narady 
wytwórcze, sprawy przed­
stawione w referacie dy­
rektora nie wzbudzą już 
większej dyskusji, A jed­
nak... 

Plan pierwszego półro­
cza załoga „Unimy"' wy­
konała z pewną nadwyż­
ką. Plan sprzedaży pro­
dukcji na ten okres opie­
wał na 82 min złotych, 
tymczasem jej wartość 
przekroczono o 300 tys. 
złotych. 

Plan na drugie półrocze 
nie zmienia się. Dochodzą 
do tego jedynie zobowiąza­
nia produkcyjne wartości 
3 min złotych. Pozornie 
zatem nie powinny poja­
wiać się jakieś większe 
problemy, realizacja planu 
w terminie nie wymaga 
większych wysiłków. Jeśli 
tak — to w ogóle nie by­
łaby potrzebna debata sa­
morządu. Ale Konferencja 
nie miała się sprowadzać, 
do spraw planu, dysku­
tanci mieli rozpatrzyć >no 
żliwości wzrostu produk­
cji, poprawy relacji eko­
nomicznych. 

W „Unimie" pierwsze 
półrocze przebiegało pod 
znakiem dużych osiągnięć. 
Uzyskano stosunkowo wy­
soki wzrost wydajności 
pracy — w stosunku do 
analogicznego okresu u-
biegłego roku wvdajncść 
zwiększyła sie o 28 proc; 
Nastąpiła też — jak to 
prezentował dyrektor we 
wprowadzeniu — wyraź­
na poprawa jakości wyro­
bów, lepiej wykorzystano 
czas pracy maszyn i urzą 
dzeń. 

Wyniki osiągnięte w 
pierwszym półroczu przez 
załogę „Unimy" wymaga­
ły dużego wysiłku. Prze­
cież przez cały czas bra­
kowało pracowników w 
bezpośredniej produkcji. 
Gdyby załoga nie zade­
klarowała pracy w godzi­
nach nadliczbowych, nie 
byłoby mowy o wywiąza­
niu się z nałożonych na 
zakład zadań. Ale wydłu­
żony czas pracy — jak 
mówił kierownik oddziału 
Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego Metalów 
ców, Andrzej Grzyl — nie 
może być tendencją stałą. 

Na te obawy znalez ono 
podczas sesji Konferencji 
odpowiedź, Konferencja 
Samorządu Robotniczego 
postanowiła, że do końca 
roku należy doprowadzić 
do planowanego poziomu 
zatrudnienia, czyli przyjąć 
około dwustu pracowni­
ków. Czy jest to zadanie 
realne? Niektórzy uczest­
nicy sesji wyrażali wątpli 
wości. Udało się je chyba 
rozproszyć. Zamierza się 
bowiem od września wy­
nająć około sto miejsc w 
domach wczasowych. W 
ten sposób, zapewniając 
zakwaterowanie, stworzy 
się warunki do zwiększe­
nia liczby załogi, (ew) 

NA ZDROWY ROZUM 

Konsekwencje dni wolnych od pracy 
ER IKT NIE MA wątpliwości co do tego, że nauka 

W coraz większym stopniu przestaje być wartoś-
cią samą w sobie. 

Nauka zaspokajać może tak zgoła przyziemne potrzeby, 
Jak badanie chłonności rynku, oczekującego tego czy in­
nego produktu. Nie jest to żadna nowość, a przynajmniej 
nowością być nie powinno, powinno być natomiast co­
dzienną praktyką. Z analiz rynków zagranicznych korzy­
sta szczodrze nasz handel zagraniczny i jest to podstawą 
jego istnienia. Sytuacja jest natomiast przedziwna, gdy 
idzie o analizę rynku wewnętrznego. 

Np. znaczna liczba mieszkańców stolicy poszukiwała w 
ostatni poniedziałek czerwca, a więc w dzień po dwóch 
dniach wolnych od pracy... chleba, masła. Nie było. Prze­
mysł piekarniozy tłumaczył się tym, że przecież dostar­
czył pieczywa więcej, niż przypada na niedzielę, a więc 
winę za brak chleba ponoszą sami warszawiacy, bo za 
dużo go... zjedli. Przemysł mleczarski w ogóle odpowie­
dzi nie udzielił. 

Sprawa ma o wiele szerszy zasięg niż granice owego 
Incydentu. 

Jesteśmy krajem, który już przeżył swoją modę na so­
cjologię. Nie może socjologia stanowić panaceum na 

•wszelkie bolączki społeczne. Może być natomiast spraw­
nym narzędziem w rękach tego, kto potrafi się nią po­
sługiwać. W rękach tych przede wszystkim, którzy po­
noszą odpowiedzialność za realizację określonych decyzji 
o zasięgu społecznym większym, niż cztery ściany włas­
nego mieszkania. A takimi były decyzje o dniach wol­
nych od pracy. 

Właściwe zagospodarowanie czasu wolnego jest jed­
nym z podstawowych warunków, spełnienia których wy­
maga prawidłowy rozwój rewolucji naukowo-technicznej, 
prawidłowy rozwój każdej cywilizowanej społeczności. 

Wiadomo powszechnie nie od dziś, że każdy dzień 
świąteczny, nie mówiąc już o dwóch dniach wolnych od 
pracy, a zwłaszcza w okresie letnim, charakteryzuje się 

zwiększoną ruchliwością znacznych rzesz ludzkich. I to 
zarówno w sieci miejskiej, jak i ogólnokrajowej. Tym­
czasem obowiązuje u nas powszechnie surrealistyczna za­
sada, że w dni świąteczne i wolne od pracy zmniejsza 
się częstotliwość kursowania pociągów, autobusów, tram­
wajów. W imię jakiej racji? Bo, że nie potrzeb społecz­
nych — to jasne. 

Wybrałem tylko przykłady n aj p r o s t s z e. Każdy mo­
że do nich z własnych doświadczeń dorzucić inne. Egzem-
plifkują one jednak pewien problem, który nazwałbym 
odpowiedzialnością społeczną za myślenie kategoriami 
sprawnego, a więc maksymalnie skutecznego działania. 
I nie przywoływałbym na pomoc autorytetów z dziedziny 
prakseologii, Wystarczy rozstrzyganie w kategoriach zdro­
wego rozsądku. Wiadomo, że cechą każdego człowieka, 
kierującego jakimś odcinkiem naszego życia społecznego, 
powinna być wiedza psychologiczna i wiedza socjologicz­
na. Albo szerzej: kultura psychologiczna i kultura socjo­
logiczna. 

Wnioskodawca 1 ustawodawca wziął na siebie odpo­
wiedzialność za społeczne i ekonomiczne skutki tej de­
cyzji, a była to decyzja o wielkim znaczeniu humani­
stycznym; od jej wykonawców oczekiwać jednak należy 
sprawnej jej realizacji. 

Od żadnego kierownika nie można wymagać, by sta­
nowił sobą kompendium wiedzy uniwersalnej, potrzebnej 
i skutecznej w każdej sytuacji. Ale od każdego należy 
wymagać, by potrafił posługiwać się potrzebnymi mu na­
rzędziami, umiał korzystać z dostępnej mu wiedzy o spo­
łeczności. Jest to warunek niezbędny 

Nie jest to tania dydaktyka, ani moralizatorstwo 
Sprawna i kompetentna realizacja decyzji politycznych 
jest bowiem czynnikiem podstawowym dyscypliny spo­
łecznej i społecznego zaangażowania. 

ANDRZEJ WIELUŃSKI 

Ze znakiem „Madę in Poland" 
KOŁOBRZEG - MIASTO FESTIWALU PIOSENKI ŻOŁNIERSKIEJ 

Z BARLINKA — 
W ŚWIAT 

Armatura zdalnie sterowa­
na i denno-burtowa, skrzy 
nie zaworowe, urządzenia 
przeciwpożarowe dla stat­
ków, odlewy, odkuwki — 
oto kilka przykładowych po 
rycji z 4000 wyrobów, pro­
dukowanych przez Zakłady 
Urządzeń Okrętowych „Bo-
met" w Barlinku. 

Okrętowa armatura z mar 
ka fabryczną „Bometu" o-
S"az inne wyroby tego zakła 
du cieszą się dużym uzna­
niem. Zamówienia krajowe 
i zagraniczne przerastają mo 

ee wytwórcze laMadó^. eh o 
tóaż na eksport przeznacza 
się 40 proc. produkcji. „Bo 
met ma kontrahentów pra­
wie we wszystkich krajach 
RWPG, a także w Danii. 
Holandii, Finlandii, Norwe­
gii, Grecji, Australii, USA. 
Brazylii. Ostatnio na listę 
importerów wpisały się In­
die, Nigeria, i Kuwejt. 

Rozpoczęta w br. szeroko 
zakrojona modernizacja i 
rozbudowa zakładów przy­
czyni się do znacznego wzro 
stu produkcji. Do 1980 r. ma 
się ona zwiększyć 3-krotnie, 
a ek&port prawie 3,5-krot-
nie. 

Fot. J. PATAN 

Sesje Konferencji Samorzqdu Robotniczego 
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Nasza GMINA - naszeFROELEMI 
l 

Jeszcze nie wszystko po re-
-ormie j administracji załatwiliśmy 

końca — opowiada naczelnik 
gminy w Trzebielinie, w woje­
wództwie słupskim. — Przychodzę 
któregoś d.w do pracy, a przed 
biurem szm*r ciągników, na kilka­
set metrów długi. Co jest, .myślę 
sobie. Przecież to jeszcze nie dożyn 
-i. Kiedy już chwytałem za klam-

wychylił się z ciągnika jeden z 
--lerowców. — .Już od piątej cze­
kam na tę rejestrację, panie naczel 
Rlku. Prósz# pamiętać, że jestem 
pierwszy w kolejce. 

Kiedy usiadłem przy biurku za­
raz chwyciłam za telefon. W wy­
dziale komunikacji likwidowanego 
U rzędu powiatowego odpowiedzia-

! n0 ' mi że gminy przejęły wszelkie 
uprawnienia. Sami rejestrujcie 
c |3

tgniki — odpowiedzieli. A prze­
cież nas nikt do tego - nie upoważ­
nił. Ale mufzę zadecydować. 

Wyszedłem na zewnątrz i stanów 
czym głosem krzyczę do kierow­
ców; natychmiast jedźcie do robo­
ty' Dosyć już tego lenistwa i Wy­
stawania przed urzędem. Jesteście 
potrzebni na polu. Każda minuta 
lest droga. Jak przyjdzie czas na 
Rejestrację {•» was zawiadomimy. 

Gdzie naprawić maszyny? 

Zaczęli w tej gminie od sprawy 
Zasadniczej, chociaż problemów 
3®st wiele i trudno określić, który 
Najważniejszy. Z tego też względu 
^'szystkie kłopoty rozwiązywano 
równocześnie. Ale sprawa remon­
tów ciągników i maszyn była nie-
2Wykle pilna. Chodziło o naprawy 
sprzętu rolników indywidualnych, 

A co ja poprzednio mogłem 
-działać — mówi naczelnik gminy, 
gnałem te wszystkie kłopoty, ale 
byłem tylko figurantem w rozmo­
wach z przedstawicielami władz. 
. O ile się zmieniło dziś. po re­
formie administracji? Teraz na­
czelnik gminy jest partnerem w 
rozmowach ze wszystkimi przed­
stawicielami władz na swoim tere­
nie. 

A jednym z efektów tego jest 
fakt, że zakończyła się ,,święta" 
^'ojna między Suchorzem a Trzebie 
"nem. Wiecej nawet, dyrektor 
PWGR w Suchorzu z ochotą pod­
pisał umowę kooperacyjną. Nie 
Wiem skąd ta nazwa, i nawet 'na­
czelnik nie potrafił tego wyjaśnić. 
Ale sens porozumienia jest oczy­
wisty i .warto wyjaśnić o co cho-

Jan M. zjawił się ra-
„na wczasach" i przy 

Witały go życzenia pły-, 
ft^ce z taśmy magnetofo 
nowej, kwiaty i życzli-
We uśmiechy współpen-
sXonariuszy. Cźy można 
S1§ dziwić, że bardzo się 
Wzruszył? Przecież od 
Pjęciu czy sześciu lat 
fikt nie pamiętał o jejpfo 
Pieninach. A kwiaty do 
^ał po raz ostatni wte-
dy. gdy odchodził na e-
^^yturę. To było jesz-
C2® dawniej. 

dzi. Od tego roku rolnic/ indywi­
dualni mogą naprawiać swój sprzęt 
w pegeerowskich warsztatach. Wię 
cej nawet, w okresie spiętrzonych 
prac polowych będą korzystać z 
pegeerowskich maszyn. Oczywiście 
za opłatą, ale wielkie to udogod­
nienie. Jaka ^ tym rola gminy? 
Pierwsza i zasadnicza, że takie po­
rozumienie zawarto, a druga, rów­
nie ważna, to opracowywanie har­
monogramu robót. Takiego, żeby 

będą przystosowane do nowych po-, 
trzeb. 

Inicjatywy na wagę ziw.a 

Teraz w naszej gminie co dzie­
siąty rolnik buduje albo moderni­
zuje budynki gospodarcze. Jak grzy­
by po deszczu wyrastają nowe bu­
dynki. Tam, gdzie doprowadzono 
wodę. instaluje się w domach zlewy 
i łazienki. 

— Czy nie ma kłopotów ze znale­
zieniem wykonawcy? 

— O tym pomyśleliśmy wcześniej 
— zapewnia naczelnik gminy — 
mamy na miejscu hydraulików, me-

Od nas wie 
wszyscy z tych maszyn skorzystali, 
żeby nie oferowano na przykład 
kombajnów rolnikom indywidual­
nym w czasie kiedy już żniwa się 
skończyły. Zapewniono mnie, że 
jest. to w takim samym stopniu in­
teresem pegeeru jak i całej gminy. 

Żeby żyli jak ludzie 

W gminie wiele zrobiono dla na­
uczycieli. To będzie niezbyt ścisłe 
określenie jeśli powiem, że poprzed 
nio było źle. Chodzi o sprawy o-
kreślane jako warunki socjalno-by­
towe. 

— Dwa lata temu byłem na kon­
ferencji z nauczycielami — zwie-' 
rza się naczelnik gminy w Trze­
bielinie, Stanisław Śmigielski. My­
ślałem, że żywy stamtąd nie wyjdę. 
Wygarnęli mi wszystko A głównie 
to, w jakich warunkach tyją, 
mieszkają. A co ja mogłem wtedy 
zrobić jako przewodniczący Gro­
madzkiej Eady Narodowej w 
Trzebielinie. Byłem tym „wójtem", 
który nie miał głosu i ledwie po­
trafiłem związać koniec z końcem 
szczupłego funduszu gromadzkiego. 

Dziś osiemdziesiąt pięć procent 
mieszkań nauczycielskich w gmi­
nie Trzebielino reprezentuję średni 
standard — według określenia na­
czelnika. Doprowadzono wodę, za­
instalowano łazienki, jest saz, ieśli 
nie przewodowy to w butlach, udo 
stępni.ono nauczycielom dodatko-ws-
izby aby mieli możliwość przygoto­
wania się do lekcji. 

Te pozostałe pietnaście procent 
mieszkań to kwestia kilku miesię­
cy, najdłużej roku. W tym czasie 

chaników, elektryków i zduna. Trze­
ba było dołożyć starań, aby ci ludzie 
nie uciekli do miasta. O mieszka­
niach należało pomyśleć i zapewnić 
im robotę przez cały okrągły rok. 
Dzięki temu w każdej chwili mo­
żemy liczyć na fachowych wyko­
nawców, nawet przy tych najpil­
niejszych robotach. A myśleć trzeba 
także o tym, żeby te prace się nie 
piętrzyły. Na przykład remonty w 
szkołach zaczęliśmy natychmiast po 
ostatnim dzwonku i w połowie 
sierpnia całą robotę będziemy mieli 
z głowy. 

Alf usługi w gminie nić ograni­
czają się tylko do zapewnienia eki­
py rzemieślników-wykonawców, nie-

• zbędnych pr-zy robotach budowla­
nych. 

Trwa remont w budynku, gdzie 
dawniej mieściła się restauracja, po­
wiedzmy raczej knajpa, albo — jak 
tu mówiono — wyrzutnia. Po zakoń­
czeniu robót będzie tutaj ośrodek 
usługowy „Praktyczna Pani1 ' pod 
szyldem Gminnej Spółdzielni. Znaj­
dzie tam pomieszczenie i punkt fry­
zjerski i wypożyczalnia sprzętu do­
mowego, a także zakład naprawczy 
aparatów radiowych i telewizorów. 
Być może. ośrodek usługowy rozbu­
duj się jeszcze bardziej, to będzie 
zależało od liczby wolnych pomie­
szczeń i specjalistów. 

A z tym wiążą się perspektywy 
dalszej poprawy warunków byto-. 
wych. 

Rozbudowuje się więc „centrum 
handlowe" w stolicy gminy. Nowo 
zbudowane, i odremontowane sklepy 
mo?a z powodzeniem konkurować 
z placówkami handlowymi w każ­
dym mieście. Stoiska nie tylko este­

tyczne, ale i dobfzs zaopatrzone. 
Obsługa taka,, jaką chciałoby się 
widzieć w dużych domach handlo­
wych. . • 

Troska o rozbudowę sieci handlo­
wej dotyczy nie tylko siedziby gmi­
ny. Czynione są. starania, aby budo­
wać pomieszczenia sklepowe w wie­
lu wsiach, szczególnie tam, gdzie 
punkty handlowe, znajdują się w 
pomieszczeniach, wynajętych w bu­
dynkach prywatnych gospodarzy. . 

Istotna sprawa sa także przed­
szkola. Co prawda sa takie w każ­
dym pegeerze i dochodzą ,do tego 
zielone dziecince w okresie nasilo­
nych prac polowych, ale to nie roz­
wiązuje problemu. Konieczne są 
także stałe przedszkola, a niezbędna 
bedzie taka placówka w Trzebieli­
nie Należy bowiem pamiętać o za­
pewnieniu odpowiednich warunków 
bytowych farhowrom, których trze­
ba bedzie zatrudnić w gminie. 

Ta sprawa też ni<=> jęst iuż w sfe­
rze projektów. Rozpoczęto wykopy 
pod budynek przedszkola. Znaićzie 
tam opiekę 61 dzieci a me bvło ła­
two z tym ruszyć Brak bowiem w 
Trzebielinie instvtucii, która stać bv 
było "a wybudowanie takiego "Hi«k 
tu. Za pośrednictwem naczelnika 
udało sie pogodzić interesv kilku 
przedsiębiorstw i spełnić Uczenia 
wielu mieszkańców Trzebielina. W 
budowie obiektu - p?rtvpypfjwpć be­
dzie przetwórnia runa leśnego, 
śroHki trancnortu z^newniły* 
leśnietwo, kółko rolnicza i PWGR 
w Suchorzu. Nie odmówią swei po­
mory w czvnió społecznym miesz­
kańcy Trzebielina. 

Nie wszystko jednak da się roz-
Wiazać w najbliższym czasie i wła­
snymi siłami. 

Peka już w szwach siedziba urzę­
du gminnego. Co tu dużo gadać, po­
trzebny jest nowy, obszerny budy­
nek. 

Trzeba przenieść punkt skupu u-
sytuowany niemal w środku Trze­
bielina. . Należy pomyśleć jak roz-
wiazać problem klubu „Ruchu1 ' i 
gminnego ośrodka kultury. A także 
jak zmusić opornych właścicieli do 
rozbiórki ruder szpecących ^ nie­
których miejscach tę czystą i za­
dbana wieś. 

To zadania na najbliższa przy­
szłość. — Najpierw postaramy się 
sami coś zdziałać — mówi naczelnik. 
— Teraz, jak już jeździmy-prosto 
do województwa, t.o nawet wstyd 
zawracać głowę wojewodzie drobiaz­
gami. 

ANTONI KIEŁCZEWSKI 

. Kiedy kilka lat temu w 
Pierwszym, bodaj że war­
szawskim ogródku działko-
_'*v.rn Pojawili sie wczasowi 
goście, wszystkim nam ta 
J"C-iatywa bardzo się sp.tdo 

a'a: najlepsza to chyba for 
1 h letn'e2° wypoczynku dla 
k',.21' w podeszłym weku. 

.hsko miejsca zamieszkania 
^e^łopotliwy dojazd, kilka­
naście dni r. zapewnionym? 
Posiłkami na świeżym po-

ustrzu. A przecież sa iesz 
i ważniejsze sprawy, 
samotnych to kontakt' 

, . ; rmymi ludźmi. dlawszvst 
»ch __ pnpzucie więzi ze 

społeczeństwem. które o nich 
n j* zanomniało. 

. naszym regionie tę 
Pekna inicjatywę podchwy 
^°no w roku. Wpraw­
dzie tylko w jednym dział­
kowym ogródku w Koszali-
C. : e  (w ogrodach im. M. 

l 1 iczka), już w bieżącym 
roku działkowych ogródków 

pasowych przvbvło. Zwięk 
szyła ^ się także liczba turnu 
.. °w  'uczestników: 

Pierwszy turnus w o-
_. rodach im M Buczka tuż: 
s"e  skończył. Od 7 lipca 

przez następnych dwadzieś­
cia dni, beda tu wypoczywa 

.ły 54 osoby. A iuż od 10 
bm. rozpoczynają sie turnu 
sy w Koszalinie — w Ogro­
dach działkowych przy ul. 
Kwiatowej, w Słupsku — 
przy ul. Deotymy i w Ko­
łobrzegu — przy ul. Szoso­
wej. Średnio po czterdziestu 
uczestników w każdym z 
punktów — wylicza nam 
zajmujaca sie organizacja 
bazy dla wypoczywających 
staruszków, instruktorka W o 
jewódzkiego Zarzadu Pra­
cowniczych Ogrodów Dział­
kowych. Zofia Pryzowska. 
— W porównaniu z ubieg­
łym rokiem, to dużo. Tvm 
bardziej, że zgodnie z życzę 
niami uczestników przedłu­
żyliśmy turnusy do dwudzie 
stu dni. Planujemy także 
jeszcze turnusy sierpniowe, 
o ile oczywiście nie zabrak­
nie środków na ich organi­
zacje. 

W ogródkowych wczasach 
pierwszeństwo maja ludzie 
samotni. pobierający1  najniż 
sze renty i emervtury. Chet 
nych nie brakuje. Bardzo 
gościnnie Drzyjmuia ich 
działko wicze. udostępniając 
nie tylko ogrodowe świetli­
ce, ale lakże własne altan­
ki. przynosząc prezenty w 
postaci wyhodowanych Drzez 
siebie kwiatów owo'ów i wa 
rżyw W zamian otrzymują 
wdzięczność swoich gości i... 
dodatkowa ochronę ogrodów 
przed intruzami których w 
porze dojrzewania owoców 
nie brakuje. 

CO JEST POTRZEB­
NE do zorganizowa­
nia takiej wczaso­
wej bazy? Przede 

wszystkim — doprowadzić 

trzeba prąd i saz do budyń 
ku świetlicy, w którym znaj 
duje się stołówka I trzeba 
przyznać, że zarówno Za­
kład Energetyczny jak i 
Przedsiębiorstwo Gazownic 
twa Bezprzewodowego w Ko 
szalinie' sa dobrymi sojusz 
nikami akcji: w Kołobrze­
gu na przykład gaz założo­
no w ciągu kilku dni — bio 
rac pod uwagę znaczenie 
interesu społecznego Gorzej 
nieco, o czym najlepiej orze 
konały się zarzady PKPS. 
przebiega gromadzenie fun­
duszy na opłacenie kosztów 
pobytu: na wyżywienie i ob 
sługę »wczasów, na działce". 
Przed sezonem deklarują­
cych jest niemało GdV do­
chodzi do realizacji pienią­
dze nie wpływają. A że nie 
jest to obowiązek, lecz akt 
dobrej woli — trudno kogo 
kolwiek zmuszać do zreali­

zowania tego, co się obieca 
ło. 

— Tylko, dlatego nie jes­
teśmy pewni; czy każ.^y na 
stępny turnus uda nam się 
zorganizować. Bo z dział­
kowcami jest zupełnie ina­
czej: wielu z nich poświe­
ciło swój wolnv czas na sod 
łeczna prace przy przygo fo 
waniach do każdego turnu­
su. 

Lista tych społecznych oo 
mocników jest długa Trze­
ba by tu wymieniać tzw ko 
misje kobiece przy zarza-
dach ogrodów działkowych 
w Koszalinie Inp. Irena Tor 
bańska z ogrodów im E. 
Buczka i Stanisława Sz3fi-
rowicz z ogrodów im. B. 
Bieruta), całe zarzady po­
szczególnych ogródków bio­
rących iuż udział we wsr>/>m 
nianej akcji (np. Antoni Bu 

rzyński i Bogdan Małecki 
z KosZalina; Zygmund Mi-
recki z Kołobrzegu. Wanda 
Pogorzelska ze Słupska), ora 
cowników z oddziałów PKPS 
i opieki społecznej. Z Rów­
nym zadowoleniem wymie­
nialibyśmy tak samo długa 
listę zakładów i - instytucji, 
które przystąpiły do tej soo 
łecznej akcji (jak no. WZGS 
zaooatruiacy w obiady po 
zniżonej cenie). 

— Przyjeżdżamy "do ogro­
dów rano. już o godzinie 
ósmej Prawie nikt sie nie 
spóźnia, bo szkoda powie­
trza i cząśu Mamy tu leża 
ki. ma mv gry świetlicowe. 
No i każdv może sie zaimo 
wać czvm chce. Tpdni c?y-
tają. inni rozmawiają. Na 
rozpoczęcie turnusu organi-. 
zuia nam nawef T»h?wę z 
tańcami, bo przecież i sta-

W BIEGU Z PORĘKf 
PKP 

Komenda obozu ZHP Huf 
ca Srem w Mielenku zwra­
ca się z prośbą o interwen­
cję w następującej sprawę: 

W dniu 27 czerwca 1975 
roku młodzież nasza jecha­
ło na obóz do Mielenka po­
ciągiem, na trasie Poznań — 
Kołobrzeg — Koszalin. Na. 
kilko, tygodni wcześniej or­
ganizatorzy obozu załatwili 
i zapłacili rezerwację miejsc 
na co otrzymali potwierdze­
nie 

Na. trasie Poznań — Ko­
łobrzeg był podstawiony 
pociąg specjalny Natomiast 
w Kołobrzegu miała nastą­
pić przesiadka va pociąg dr> 
Koszalina. Ponieważ grupB. 

nasza była liczna (120 osńh), 
a bagaż pokaźny, komenda 
obozu starała się uprzedzić 
kierownictwo stacji Nieste­
ty — nie było z kim rozma­
wiać. Kiedy nadjechał no-
ciąg. zgłosiliśmy się do kie­
rownika pociągu.. prosząc o 
wskazanie zarezerwnwanyrfi 

• miejsc Ten oświadcziił. że 
o niczym nie wie. mimo. is 
pokazywaliśmy pisfnn z vo 
twierdzeniem, *rezerwacji. 
Nie dość, że nie udzielił 
nam żadnej pomocu. to po­
nadto w momencie, gdy 
młodzi"? wsiadała dał znak 
do odjazdu rtociagu Nie-
ktfirzu uczestnicy obozu 
wsia.do.li w bieau. a cześć ?£ 
znacznym, bagażem, została 

PO. duiorcu.Prosimy n jvtor-
Wwcje i o wiiciannierie kon 
sekwencji w  stosunku do 
winnych. 

mi 
Jerzy Noskowial* 

kom.endant •/ V "4 

DOKP w PyTprinłp nro-
?.'my o naszttn 
Czytelnikom, iaikip nnHIetp 
krokł, innł paw rofiwip, 
którzy traf** na, tpiro eame-
fi „PticcTfrTnpjn" fiiwtffjn-
r^rtiiargi PKP, niogU ipiłnatr 

i hor. rifrtKZTiMóń 
dotrzeć do celu podróży, (b) 

ruszkowie chętnie sobie raz 
ezv dwa zatańcza Ob'a dv 
sa bardzo smaczne, inne oo 
siłki także. I za to -ale sta 
ranie bardzo dziękuiemv Mo 
ja .znaioma się n e dostała 
na turnus Może uda sie jej 
na następny' A w'cl u iest 
takich, co w ogól? chcieliby 
być na wczasach or^ez ca­
łe lato W naszym w*eku 
ani zdrowie, ani skromne 
środki nie pozwalała na in 
nv wypoczynek. A na tvch 
działkowych wczasach czuje 
sie lepiej niż u rod' :nv •— 
usłyszałam jeszcze -w ubieg 
łvm roku od 'jednej z u-
czestniczek. 

Mvślę że warto te wypo 
wiedź przekazać wszystkim. 
którzv przyczynili sie do te 
go, że w tvm roku można 
bedzie zorgamzować ' znacz­
nie wiecej turnusów niż' po 
przednio. 

WAT F1STYNA 
TRZCIŃSKA 

Fot. Jerzy Patan 
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jYo: szczęście do kolizji 
nie doszło 

Moie sprawa, którą chcę episąć. z pozory jest mato 
znacząca. Jednak każde naruszenie porządku i ładu 
publicznego pociąga za sobą lawinę bardzo przykrych 
następstw. Otóż 26 czerwca br. o godz, 17,30 odwoziłem 
(samochodem) do domu na ul. Grochowską chorą matkę. 
Na drodze dojazdowej, obok prawidłowo zaparkowa­
nych samochodów stal żuk nr rej, El 38-55 z PTHW 
Koszalin Filia Kołobrzeg, ul. Popławskiego 62, Ponieważ 
zupełnie blokował przejazd, a mógł śmiało stanąć prze-
pisowo o 2 m.etry dalej, poprosiłem. kierowcę o przepu­
szczenie mnie. Usłyszałem opryskliwą odpowiedź, ze 
mogłem• jechać dookoła, a nie wjeżdżać na zajętą już 
drogę, Zaobserwowałem, że w ciągu 5 minut miało za» 
miąr tą drogą przejechać S innych samochodów. Wszy­
stkie musiały dość długo czekać, zanim żuk zostanie 
rozładowany: wynoszono z niego meble do domu przy 
ul. Grochoiaskiej 2h. Wiele samochodów z trudem, wy­
cofało się w bardzo ruchliwą ulicę, blokując przejazd, 
innym samochodom i ruch pieszych. Na szczęście nie 
było wypadku, chociaż żuk ustawiony niezgodnie z ko­
deksem drogowym mógł być przyczyną groźnej kolizji. 

'ANDRZEJ ROMER 
Kołobrzeg 

Marnotrawcy. .v 

'Jestem mieszkańcem ul. Mariańskiej w 'Koszalinie. 
W okresie zimowym budowniczowie biurowca przy tej* 

ie ulicy, t Komunalnego Przedsiębiorstwa Remontowo-
-Budowlanego w Koszalinie wykonywali roboty ziemne 
w poprzek jezdni Roboty zakończono po miesiącu, lecz 
dziura w jezdni pozostała. Nie każdy samochód zdąży 
tu wyhamować i często oprócz siarczystych przekleństw 
kierowców — słychać trzask pękających resorów, To 
samo przedsiębiorstwo tak o nas dba, iż, jak Się dowie­
dzieliśmy w Miejskim/ Zarządzie Dróg i Mostów, wyko­
pało długi na 60 m i głęboki na. metr rów w samym 
środku chodnika, l znów kabel ułożono w nim po 
dwóch tygodniach, a rów pozostał nie zasypany przez 
dwa miesiące, Kładek nie ułożono, toteż mieszkańcy — 
nawet starcy — muszą czy chcą czy nie uprawiać „skok 
przez rów'*. Dalszy los wykopu, płyt chodnikowych, in­
nych materiałów zwiezionych nikogo nie obchodzi, I co 
dalej? Płytki chodnikowe zostały pogniecione przez sa­
mochody i potłuczone przez dzieci. Teraz rozbijany jest 
stos zapomnianych gąsiorów. Kto za te materiały za­
płaci? 

ST. WEWERSĄJT1S 

Prosimy o przystanek 
Od 2 lipca cała nasza idzielnica „Lechitów" i „PoW' 

stańców Wielkopolskich" została odcięta od miasta, bo 
skasowano wszystkie dotychczasowe przystanki autobu­
sowe — a nowych nie ustawiono. Najbardziej ucierpieli 
na tym ludzie starsi, inwalidzi i emeryci, którym bez 
autobusu już trudno się obejść. Prosimy więc o przy-
iwócenie chociaż przystanku przy ul. Drzymały, gdzie 
jest specjalny podjazd dla autobusów jadących do ul. 

1 Maja i po drugiej stronie przed nową Halą Targową 
dla autobusów jadących w stronę dworca PKS. 

JOZEF ŻYLIŃSKI 
Koszalin 

f tl+ 

Niebezpieczne... zabawki 
Do naszego przedszkola w Unichówku (dawny powiat 

człuchowsk?) przywieziono urządzenia dp zabawy dlti 
dzieci: huśtawki, zjeżdżalnie itp. Kierowca z przedsią* 
biorstwą z Debrzna, które miało zająć się montażem 
tych urządzeń, zrzucił to wszystko na dziedzińcu, gdzią 
bawią się zawsze nasze maluchy — i pojechał, Ponieważ 
obawiałam, się, by dzieci nie zrobiły spbie. krzywd 
nie pozwalałam im od tego czasu wychodzić na po 
wórko, a sama interweniowałam w przedsiębiorstwie, 
by urządzenia wreszcie zamontowano, Przyjechał wpraw 
dzie pracownik, który obejrzał zrzucony byle jak sprzęt 
i obiecał, że montaż nastąpi lada dzień,. jednakże do 
tej pory — była to obietnica bez pokrycia. Może publi­
kacja mojego listu skłoni kogo trzeba do tego, by wziął 
się do roboty... 

CZYTELNICZKA Z UNICHÓWKA 
Nazwisko znane redakcji 

Dziękujemy kierowcy 
Młodzież dojeżdżająca do szkoły w Gostkowie ser* 

decznie dziękuje kierowcy p Zawistowskiemu za pun­
ktualne dojeżdżanie do szkoły i za milą obsługę pasa­
żerów Dzięki temu osiągamy lepsze wyniki w nauce 
i nie spóźniamy się na lekcje. 

UCZNIOWIE SZKOŁY 
W GOSTKOWIE 

(13 podpisów) 

informu 
r&y 

Kto nie musi 
stać w kolejce 

Czytelnicy z Połczyna i 
Wałcza: — Jak to jest z 
kolejkami w sklepach spo 
żywczych: czy renciści mo 
gą kupować tam poza ko 
iejnoscią? Sprawa intere­
suje również inwalidów 
wojennych - wojskowych, 
którzy powinni nuci' chy­
ba szczególne przywileje 
w tym względzie, a często 
robi się im trudności. 

Zarządzenie ministra 
handlu stanowi, że prawo 
do obsłużenia w sklepach 
handlu detalicznego t.a 
więc nie tylko spożyw­
czych) mają osoby o ogra 
niczonej zdolności poruaza 
ma się, a więc inwalidzi, 
kobiety z dziećmi na rę­
kach, kobiety ciężarne, 
starcy itp. Sprawa jest 
prosta, jeżeli chodzi o ko 
biety ciężarne i kobiety z 
dziećmi na rękach, ale 
dyskusyjne bywają upraw 
nienia w tym -względzie 
inwalidów — ich sytuacja 
zależy bowiem od okolicz 
ności, od rodzaju inwalidz 
twa: brak np. oka, lub 
palca lewej dłoni, choć u-
zasadnia zaliczenie do 
grupy inwalidzkiej, nie o-
granicza jednak zdolności 
poruszania się do tego 
stopnia, żeby klient.-inwali 
da musiał być obsłużony 
poza kolejnością. Ale to 
także nie jest takie proste 
— szczególna jest np. 
sprawa z inwalida ui z ty 
tulu choroby psychicznej: 
niektórzy mogą normalnie 
stać w kolejce, inni nato­
miast taką konieczność od 
ehorowują. Dlatego — na 
ssym zdaniem — na wszel 
ki wypadek nie powinno 
się odmawiać żadnemu in­
walidzie prawa do przywi 
lejów w obsłudze, bo nigdy 
nie wiadomo, czy inwali­
da — choć może Się 
sprawnie poruszać — mo 
że też bez uszczerbku dla 
zdrowia stać w kolejce. 
Jeżeli chodzi o starców, 
to nie ma dolnej granicy 
w'ieku w odnośnym piśmie 
ministra, można w*;ięc przy 
jąć, że są to osoby w wie 
ku emerytalnym tj. ko­
biety 60-letnie i mężczy­
źni 65-letni. Nie wszyscy 
jednak z tej grupy uprzy 
wilejowanych chcą korzy­
stać ze swoich uprawnień: 
fctady są jeszcze całkiem 
srprąwni, czuliby się skrę 

powani egzekwując upraw 
nienia wynikające li tylko 
z wieku. W praktyce za­
tem korzystają z tego 
przywileju przeważnie o-
soby wyraźnie starsze i 
niesprawne. Osobna spra­
wa to uprawnienia do ob 
sługiwania poza kolejnoś­
cią inwalidów wojennych 
i wojskowych. Korzystają 
oni z tego przywileju zaw 
sz«, bez względu na wiek 
i rodzaj inwalidztwa, przy 
dokonywaniu zakupów w 
sklepach handlu detalicz­
nego — i nie tylko: mogą 
też bez kolejki nabywać 
bilety do teatrów, opery, 
operetki, na koncerty fil­
harmonii — w tym ostat­
nim przypadku na podsta 
wie zarządzenia nr 64 mi­
nistra kultury i sztuki z 
30 czerwca 1964. (x) 
Urlop po wojsku 

Czytelnik z Bobolic: 15 
maja zostałem zwolniony 
7, zasadniczej służby woj­
skowej, a 1 czerwca 1975 
roku powróciłem do swe­
go zakładu pracy. Urlop 
za ostatni rok służby woj­
skowej wykorzystałem w 
AV październiku 1974 roku. 
Sądziłem, że ze względu 
na staż pracy oraz wy­
kształcenie przysługuje mi 
za 1975 rok 20 dni urlopu 
wypoczynkowego, tym­
czasem pracodawca twier­
dzi, że obecnie przysługu­
je m! urlop proporcjonal­
ny do okresu przepraco­
wanego. Ozy ma rację? 

Zmieniły się zasady na­
bywania uprawnień do 
urlopu wypoczynkowego 
po odbyciu służby wojsko 
wej: zostały one uregulo­
wane po nowemu przepi­
sami rozporządzenia Rady 
Ministrów z 20 III 1975 r. 
(Dz. U. nr 10 poz. 61). W 
myśl tych przepisów po­
dejmując po odbyciu 
służby zatrudnienie 1 czer 
wca 1975 r. nabył Pan 
prawo do urlopu wypo­
czynkowego'w wymiarze 
proporcjonalnym do okre­
su zatrudnienia w tym 
roku. Jeżeli zatem z tytu­
łu dotychczasowego za­
trudnienia (do którego 
wlicza się również okres 
służby wojskowej) oraz z 
tytułu wykształcenia przy 
sługiwałoby Panu np 20 
dni urlopu wypoczynko­
wego, to faktycznie otrzy 
ma Pan (20:12)X7 " 11-66 
Po zaokrągleniu w górę 
wyniesie to 12 dni robo­
czych urlopu. Przy ustale­
niu prawa do urlopu wy­
poczynkowego wg nowych 
zasad nie bierze się już 
pod uwagę urlopu udzie­
lonego w ostatnim roku 
służby wojskowej. 

(Jabł-x) 

No szlaku 

Na szlaku turystycznym, 
Drawsko — Złocieniec spot* 
kaliśmy grono sympatycy 
nych harcerzy z hufca warn 
szawskiego. Pełni zachwyty, 
nad urodą Ziemi Koszaliń* 
skiej wędrowali tym szla­
kiem, poznając piękno na­
szych dróg, lasów i jezior. 

Przy ustalaniu trasy zaw­
sze lepiej zasięgnąć rądy 
płci pięknej... 

Fot. Jerzy Pątąn 

ŚLADEM 
Czekajqe na wodę,.. 

MPGK w Świdwinie zawiadamia 
nas, że skarga lokatorów bloku przy 
ul. Łąkowej 2 była uzasadniona. Rze­
czywiście awaria urządzeń wodociągo­
wych i elektrycznych, zgłoszona 30 rna 
ja została usunięta »dopiero po 2 
dniach tj. drugiego czerwca br. Przy­
czyną opóźnionego usunięcia, awarii 
— pisze dyrektor MPGK mgr inż, St. 
Brzozowski — była choroba elektryka, 
a ADM ani Zakład Remontowy me 
dysponował fachowcem do naprawy 
instalacji elektrycznej". Dalej w wy­
jaśnieniu czytamy, że w całym Świd­
winie brak elektryków i przedsiębior­
stwa tylko dzięki wzajemnej współ­
pracy są w stanie awarie jednak usu­
wać. 

Pismo kończy się zapewnieniem, że 
podobny do opisanego przypadek wię­
cej - się nie powtórzy. Zapewnienie to 
powinno ucieszyć mieszańców Świd­
wina, gdyby nie przedstawione wyżej 
przez dyrekcję MPGK warunki, które 
każą wątpić w możliwość jego reali­
zacji... Chyba, że MPGK już wie, co 
zrobi, gdy znów zachoruje jedyny w 
swej specjalności fachowiec... (b) 

Punktualność,.. 

...będzie odtąd cnotą starannie egze­
kwowaną przez Oddział Rejonowy 
Ruch w Sławnie od sprzedawczyni klu 
bu „Ruch" w Białym Borze — odpowie 
dział na zarzuty Czytelnika z Białego 
Boru (pragnącego już od godz. 7 rano 
korzystać z klubowego lokalu) dyrek­
tor sławieńskiego Oddziału Mikołaj Ma 
zurkiewicz.' Dla wyjaśnienia należy do 
dać, że nie o tak wcześnie rozpoczynają 
ce się życie klubowe upominał się Czy­
telnik pisząc, że wraz z grupką innych 
białoborzan na próżno szturmuje co 
rano drzwi klubu. Po prostu w miej­
scowości tej klub „Ruchu" pełni rów­
nocześnie rolę przystanku autobuso­
wego i podróżni nie chcą czekać na 
dworze... (b) 

Tamci czterej 
byli lepsi 

W odpowiedzi na list mieszkańców 
Augustowa, krytykujących przewlekły 
sposób prowadzenia robót na budowie 
remizy strażackiej w Augustowie wy­
konawca — tj, Gminna Spółdzielnia 

w Krajence nadesłała" nam zapewnie­
nie, że: „o ile tylko inwestor zabezpie­
czy potrzebne materiały, warunki u• 
mowy •. zastaną dotrzymane". A wa­
runki te przewidywały ukończenie ro­
bót ziemnych, fundamentowych, muro­
wych i stropowo-dachowych do koń­
ca sierpnia br. Dysponująca ekipą re­
montowo-budowlaną GS w Krajence 
ma również interes w dotrzymaniu u-
stalonych wzajemnie zobowiązań, po­
nieważ w budowanym przez siebie 
obiekcie otrzyma pomieszczenie na 
sklep i „Klub Młodego Rolnika", (b) 

Nie ma na czym 
przysiąść 

...czekając na autobus w Koszalinie 
— skarżył się w publikowanym 10 uSrrt. 
liście ob, Józef Żyliński z Koszalina. 

Urząd Miejski informuje w ocfpo- . 
wiedzi, że ławki spod przystanki 
MPK usunięto „w związku z przebu­
dową ulic, zmianą tras kursowania 
autobusów oraz zagospndarowuwaniem 
nowych osiedli". Po zakończeniu robót 
ławki wrócą na swoje miejsce. 

(b). 
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WYB.OM 

Wyrokiem 
SĄDU POWIATOWEGO 

W DRAWSKU FOMGRSBŁIM 
Z dnia 4IV 1975 r. w sprawie 
K]», 48/75 Alicja Janiszewska 
zee+ała skazana na mocy art, 
225 | i kk na karę 1 roku 
i 8 miesięcy pozbawienia wol 
noici 2 warunkowym zawie­
szeniem na V)kres trzech lat 
oraz 15,000 zł grzywny- Ponadto 
orzeczono zakaz wykonywania 
?awo<3u sprzedawcy na okres 
trzech lat i ogłoszenie wyro­
ku w prasie na kcizt. ikaza-
nej za to, że: w okresie od 
20 stycznia di 24 Listopada 
1974 r. w Złocieńcu, pow 
Branrsko Porn. jako kierow­
niczka- ajent kawiarni „Kluu 
Kibica" PO? Tl W oszukiwała 
nabywców co do ilości, ga­
tunku, rodzaju i ceny przez 
co przywłaszczyła sobie na 
•skodę konsumentów kwotę 
Około 35.o<)0 zł. K-19SS 

WYROK 

Wyrokiem SADU POWIATO­
WEGO W KOSZALINIE. z 
dnia 30 XII 1974 r. w sprawie 
II. Kp, 801/74 Jerzy Lewiński 
*• Józefa, ur. w 1943 r. w 
Kutnie za dokonanie w dniu 
28 VIII 1374 r, w Koszalinie 
czynnej napaści na funkcjo­
nariuszy MO i znieważenie 
ich z pobudek chuligańskich 
oraz spowodowanie z tychże 
pobudBk lekkich obrażeń cia 
U U Ob. Henryka Pietkiewi­
cza skazany został na karę 
łączną 4 lat i 6 miesięcy 
pozbawienia wolności. Zbig­
niew Nowak, zam. w Kosza­
linie ul. Stalingradzka 8/2 za 
dokonanie wspólnie z J. Le­
wińskim z pobudek chuli­
gańskich czynnej napaści i 
znieważnie funkcjonariuszy 
MO został skazany na karę 
2 lat i 8 miesięcy pozbawie­
nia wolności. WobPC obydwu 
łkazsnych orzeczono nadzór 
ochronny. 

K-1943 

Zakład Energetyesnjr 

Koszalin 
lifformu|e F*T OfiTI»lorc<lif 

ie w itoiąiku i urbpami inkasentów 
W LIPCU BR, 

nie będzie przeprowadzane inkaso 
za energię elektryczną i gaz, 

K-1^57-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO 
w Słupsku, uL Poniatowskiego 27 

z dniem 1 lipea 1915 r. 
ZMIENIŁ© NAZWĘ NA 

SŁUPSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU ZIEMNIACZANEGO 

z siedzibą w SŁUPSKU, 
ul, Poniatowskiego 27 

K-im-o 

PAŃSTWOWY 
OŚRODEK MASZYNOWY 

w TRZEBIATOWIE 
ul. Kołobrzeska 

i3rzę$§gnt& 

DO NAPRAWY GŁÓWNEJ 
w III kwartale 1975 r. 

CIĄGNIKI URSUS 
0 4011 I C 355 

Termin wykonania 
naprawy 

DWA TYGODNIE 
K 194? 

AUTOMOBILKLUB KOSZALIŃSKI 

oglasz et 
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprscdaż samochodu osobowego marki wołga M 21, 
nr podwozia 320623, nr silnika 51318, cena wywoławcza 
55000 zł. 
Przetarg odbfdzie się 1T VII 19T5 r„ o godz, 10. priy 
ul. Pawła Findera 70. Samochód można oglądać od 
godz. 10 do 15 z wyjątkiem niedziel. Wadium, w wy­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej, należy wpłacić 
do kasy AP w przeddzień przetargu. 

K-1959 

BAŁTYCKA BRYGADA WOP W KOSZALINIE 

oąłasza 

l i n PRZETARG NIEOGRANICZONY 

" na sprzedaż niżej wymienionych pojazdów: 

1) samochód marki gaz-63, nr rej. NW-1144, nr sil­
nika 40035ji fnr podwozia 304135, cena wywoławcza 
38290 zł; • 

2) samochód marki żuk A-03, nr rej. NH-5444, nr sil­
nika 20-064039, nr podwozia 022213, cena wywoław­
cza 35700 zł. Samochód nie na chodzie. 

Przetarg odbędzie się 25 VII 1975 r. w Bałtyckiej Bry­
gadzie WOP, przy ul. Armii Czerwonej 92 w Koszali­
nie. o godz. 10. Chętni przed przystąpieniem do prze­
targu powinni uiścić wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej do kasy jednostki w przeddzień 
przetargu. Pojazdy można oglądać w dniach 23 i 24 
VII 1975 r. 

K-1960 

V 
WYŻSZA SZKOLĄ INŻYNIERSKA W KOSZALINIE 

o^fciszo 
PRZEARG NIEOGRANICZONY 

Ha roboty ogólnobudowlane budynku hali maszyn 
i urządzeń rolnych na terenie uczelni. Koszt robót ca 
2.100 tys. zł. W zakres prac wchodzą roboty: murar­
skie, kanalizacyjne, c.o., malarskie elektryczne i po-
sadzkarskie. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe,, spółdzielcze i prywatne. Doku­
mentacja do wglądu w dziale technicznym, pokój 125, 
bud. C. Termin składania ofert — 25 lipca 1975 r. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi 30 lipca 1975 r., o godz. 
10. pokój 126, budynek C. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta bez podania przyczyn. 

K-1965 

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Koledze 

Józefowi 
Jankowskiemu 

* powodu śmierci MATKI 

składają 
DYREKCJA. 

RADA NAKŁADOWA 
ORAZ PRACOWNICY 

ROHZ CHOCIMINO 

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

z powodu śmierci MĘŻA 
byłego cenionego 

pracownika Centrali 
Rybnej w Słupsku 

Koleżance 
Marii Szelidze 

składają 
D Y R E K C J A .  

BADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY 

CENTRALI RYBNEJ 
W SŁUPSKU 

TiJuntówi 

Na 943 grę wpłynęło 37861 
zakładów. Ogółem stwierdzo 
no 3356 wygranych, w tym 
z sześcioma i z pięcioma 
trafieniami z liczbą dodat­
kową — brak, z pięcioma 
trafieniami — 8 po 1.774 zł, 
z czterema trafieniami 301, 
po 47 zł, z trzema trafie­
niami — 3047, po 5 zł. 
Wygrane z pięcioma trafie 
aiami stwierdzono; 4 w woj. 
szczecińskim i 4 w woj. ko­
szalińskim. 
l undusz na główną wygra­
ną na grę bieżącą wynosi 
341 tys. zł. 
Kolejne losowanie liczb 
normalne i ną nagrody rze­
czowe odbędzie się w nie­
dziele, w sali Urzędu Wo­
jewódzkiego w Szczecinie, 
o godz. 12. 

K-1954 

PT KLIENCI! 
Przedsiębiorstwo Handlu Odzieiq „Gtex" w Koszalinie 

pragnąc umożliwić dokonanie niezbędnych zakupów 

Szanownym Klientom 

| przed wyjazdem na wczasy 
i n i o r m u f c  

że sklepy nasze 

w KOSZALINIE, BIAŁOGARDZIE, 

KOŁOBRZEGU, DRAWSKU, SŁAWNIE, 

SZCZECINKU, ŚWIDWINIE, SŁUPSKU, 

LĘBORKU, 

w dniach od 10 do 18 lipca 1975 r. 
będą czynne od godz. 10 do 19 

ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW I ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW. 
K-1958 

iii 

SAMOCHOd żuk, po remoncie 
— sprzedam. Słupsk, ul. Łąko­
wa, l/l, po siedemnastej. GM468-0 

WĄR87AWĘ 224 — sprzedam, 
Beska, Janiewlce 76-124 Żukowo 
k. Sławna. Wiadomość po szes­
nastej. G-44-54-0 

PRZERWY W DOSTAWIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 

W dniach U i 12 VII 1975 r 
od godz., 7 d« 15 
W KOSZALINIE, 

Ul. ul. Partyzantów, Gwardii 
Ludowej, Głowackiego, Koś­
ciuszki, Ogrodowa, Krucza, M. 

Buczka i Rejtana 
w dniu 12 vii 1975 r. 

Pd gratf?. 7 ijh 15 
W KOSZALINIE 

ul, ul. Zwycięstwa ocj nr 233 
do końca; Kochanowskiego, 
Bema, Norwida. Ruszczyca, 

Zielona 
w dniach 14 15 VIT 1973 r 

"Ci gods. fi do 16 
W KOSZALINIE 

Ul. ul. Krasickiego, Rejtana, 
Gwardii Ludowej, Kościuszki 
od nr 1 do 7, Armii Czerwo­
nej cci nr 1 do 54 i B. Gło­

wackiego 
Zakład Energetyczny 

przeprasza 
za przerwy w dostac ie 

energii elektrycznej 
K-1952 

7,5 ha ziemi, zabudowania dobre 
•*- sprzedam, Stanisław Wirkus 
Kłodawa 89-631 koło Choinie. 

K-216/B-0 

OKAZYJNIE sprzedam komplet 
stołowy mebli z szafą ubraniową 
dwudrzwiową i kanapą, Lucjan 
KniaJ, Kazimierz Pomorski, p-ta 
Będzino. G-447S 

A U TOMAT do gry ty$ A CE prod. 
USA — sprzedam. Wiadomość: Ko 
szalin teł, 222-59, w godz, wieczo­
rnych. G-4480 

STÓŁ prostokątny średni, wysoki 
połysk, nowy oraz krzesła — sprze 
dam, Koszalin, ul. Władysława łV 
17a/5, po szesnastej. G-4482 

BOMĘK jednorodzinny w stanie 
surowym w Koszalinie — sprze­
dam, Wiadomość: teł. 226-03, po 
godz. 15. G-4481 

DOM dwurodzinny w Wejherowie 
— sprzedam. Oferty: , Głos Porno 
rza" Słupsk nr 4477, ' .G-4477 

KROWĘ i pompę pływakową — 
sprzedam. Reblinko 4 k. Słup­
ska. G-4463 

WILCZURY alzackie szczenięta — 
sprzedam. Koszalin, Piotra Skar­
gi 29. G-4479 

MIESZKANIE spółdzielcze własno­
ściowe dwu lub trzypokojowe w 
Koszalinie — kupię. Oferty: Ko­
szalin, Biuro Ogłoszeń. 

G-4474 

USTKA, mieszkanie komfortowe 
M-4 kwaterunkowe, nowe budo­
wnictwo zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. Oferty: 
,,G!os Pomorza" Słupsk nr 4483. 

G-4483 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, a szczególnie 
Kierownictwu 

i Pracownikom PKS 
w Miastku, którzy 

oddali ostania przysługę 
mojemu MĘŻOWI 

Apolinaremu 
Górskiemu 

serdeczne podziękowanie 
składa 

$©NA WRAZ Z RODZINA 

ZAMIENIĘ mieszkanie spółdziel­
cze M-5 w Człuchowie, na podo­
bne w Koszalinie, Informacje: Ko 
szałin, teł. 254-24, w godz. 7-15, 

G-4484 

ZAMIENIĘ dwu pokojowe mieszka-, 
nie komfortowe (46 m few.) garaż, 
telefon Słupsk — Starówka, na 
większe podobne w centrum. E-
wentualnje odkupię mieszkanie w 
willi lub inne z odpowiednim roz 
liczeniem. Oferty: „Glos Pomorza" 
nr 4485. G-4485 

ZAMIENIĘ mieszkanie M-4, nowe 
budownictwo w Szczecinku, na 
podobne lub mniejsze w Słupsku. 
Oferty: Sławno, teł. 37-50. G-4486 

M-3 SPÓŁDZIELCZE w Kaliszu 
Wielkopolskim, zamienię na M-3 
lub M-4 w Koszalinie. Koszaliu, 
tel. 322-30, do piętnastej, G-4487 

SUPERKOMFORTOWE M-4 kwa­
terunkowe w śródmieściu, zamie­
nię na większe kwaterunkowe. 
Wiadomość: Koszalin, ul. A. Lara* 
pego 13/9 po szesnastej, G-4430 

PRZYJMĘ dwie osoby lub mał­
żeństwo, na pokój centrum Słup­
ska. Płatne za rok z góry. Oferty; 
„Głos Pomorza" Słupsk nr 4471. 

G-£l7l 

MŁODE bezdzietne małżeństwo po 
szukuje mieszkania jedno lub dwu 
pokojowego w Koszalinie na o-
kres roku lub dwóch lat. Płatne 
za rok z góry, Tel. 242-02. G?4472 

DWÓCH mężczyzn przyjmie do­
wolną pracę chałupniczą. Oferty: 
„Głos Pomorza'' Słupsk, Zwycię­
stwa 2, nr 4475, G-4475 

POTRZEBNA pomoc do rocznego 
dziecka, od września. Wiadomość: 
Koszalin Biuro Ogłoszeń. G-4473 

ZATRUDNIĘ ślusarzy po szkole 
zawodowej z książeczką spawa­
cza tokarza, z dużą praktyką o-
raz uczniów od lat 18. Dla za­
miejscowych nocleg zanewniony. 
Zakład Naprawy Kotłów Paro­
wych, Słupsk tel. 43-43. G-4467-0 

MISTRZA studniarskiego do pro­
wadzenia warsztatu przyjmę, e-
wentualnie inne propozycje. Ofer 
tv: , Głos Pomorza" Słupsk nr 
4476. ' G-4476 

POGOTOWIE telewizyjne — 
Słupsk tel. 58-64, Małogrosz. 

G-4419-fl 

POGOTOWIE telewizyjne. Słupsk, 
tel. 58-64, Msłogiosz. G-3749-0 

OŚRODEK Szkolenia Zawodowego 
Kierowców LOK w Koszalinie, 
Racławicka 1, tel. 243-56 przyjmuje 
zapisy na kurs kierowców kat. C. 
Rozpoczęcie kursu 17.Vllli975 r. o 
godz. 15. K-1353-0 

Zawiadamia się, że 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO 

w Koszalinie 
z dniem 1 lipca 1975 r. 

ZMIENIŁO NAZWĘ NA 
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRZEMYŚLU MIĘSNEGO 
w Koszalinie 

PRZEDSIĘBIORSTWO swoją działalnością obejmuje teren 
województw KOSZALIŃSKIEGO i SŁUPSKIEGO 

K-1939t0 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT INSTALACYJN0-M0NTAŻ0WYCH 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w Słupsku , ul. leszczyńskiego 8 
oglcrszo zeapiss? 
D0 PRZYZAKŁADOWEJ SZKOŁY 

DLA MŁODOCIANYCH 
W ZAWODZIE 

A MONTER INSTALACJI SANITARNYCH 
(nauko trwa 2 lata) 

A wynagrodzenie w I roku nauki 
• wynagrodzenie w li roku nguki 

520 + 25% premii 
600 + 25% premii 

W ZAWODZIE 

A MONTER INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH 
(3 lata} 

A wynagrodzenie w I roku 
A wynagrodzenie w II roku 
A wynagrodzenie w III roku 

W ZAWODZIE 

A SLUSARZ OGÓLNY 

460 4* 25% premii 
520 + 25% premii 

6,20'godz. 4- premia 

(2 Igta) 
A wynagrodzenie w I roku 
A wynagrodzenie w II roku 

460/* 25% premii 
520 + 25% premii 

W OKRESIE ODBYWANIA PRAKTYK uczniowskich przed-
siębiorstwo zapewnia bezpłatne posiłki regeneracyjne 

(codziennie) 

Przyjęcia do szkoły odbywają ssę bez egzaminów 
ABSOLWENCI SZKOŁY mają zapewnione stałe zatrudnienie 
w przedsiębiorstwie oraz dogodne warunki materialne. 

ILOŚĆ MIEJSC JEST OGRANICZONA 
ZGŁOSZENIA PRZYJMOWANE SĄ w Dziale Służb Pracow-
niczych PRIMBR Słupsk, ul Leszczyńskiego 8 (pokój 28), 

tel. 72*85 w. 63 

UWAGA!!! 
Przedsiębiorstwo organizuje również nabór w 
zawodach: 
• MONTER INSTALACJI SANITARNYCH (10 miejsc) 
# MONTER INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH (10 

miejsc), dla potrzeb KGR Człuchów. 
ZGŁOSZENIA NALEŻY KIEROWAĆ na adres - Człuchów, 
cl Słowackiego (PRIMBR Słupsk - Kierownictwo Grupy Ro­

bót w Człuchowie). K-1831-G 
===== I ===== 1 ====== I ======= I ===== 1======= I ====== I E== 
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KOSZALIN I SŁUPSK 

S7 —MO 
98- — Straż Pożarna 
S9 — Pogotowie Ratunkowe 
(tylko mgle wypadki) 

BIAŁOGARD 

Arcteka nr 44 pi. Wolności 
8—9. tsl. 27-80 

SZALIN KOŁOBRZEG 

nr 52, ul. Swiercze^Y- Apteka nT 41, ul. Zwycięzców 
, j 12-15, tel. 2S9-S9. ' 1, tel. 21-66 

TSX SZCZECINEK 

nr 31, ul. Wojska Pol Apteka nr 40„ ul. 28 Lutego 
S tal. 28-93 26, tel. 27-35 

•fS p 
Łut ̂  ¥ 

m ms im m 
KOSZALIN 

BAŁTYCKI TEATR DRAMA­
TYCZNY — g. 19 — ich czworo 

: \I.IN 
1 1 1  ARCHEOLOGICZNO-
O R V C ZN E: 

u /.e lira przy ul. Armii 
53 — wystawa etno-

: n .Jamno i okolice" 
"s..\ ii świadkami na-

istorii" 
.1 BoąusłTwa II 15 — wy-

P'i .  ,,Exlibris marynistycz 
„Polsko-egipskie badania 

rv ttorskie w świątyni kró 
"f itszPr; i<t" oraz ..Ozdoby 

.' ia i brori ludności pra­
nej w epoce brązu i 

f/esnej epoce żelaza" 
c • «»e codziennie 

łnied/ialków w godz. 
we wtorki w godz. 12—18 

Wystawowy WDK — 
Wiesława Dpmbskie-

:  sl -i — czynny w 
16—20 

MPiK — Wystawa ma* 
•' iysfyczneso Josefa Pe 

* Wystawowy RWA 
•-.towsfca) — Wystawa 

iciicha Krzywobloc-
z Krakowa 

—  c z  
łe.fe 
mv ego 

Pomorza Srodkowe-
k Książąt Pomor-

" iine w godz. 10—18 
kultura t*omo*za 

AS Z 

:61C7 

TA 
go 

v M KOWY — czynny 
—16 Kultura ludowa 
odkowego 
OnHONN A — Czyn-

10—16 Dzieje i 
;ć ziemi słupskiej 
Z oda Słowińska 

— czynna w godz. 10—15 Kul­
tura materialna i sztuka Sło-
wióców 

KLUB MPiK — wystawa ry­
sunków malarzy zachodnioeuro­
pejskich 

BRAMA NOWA — czynna w 
godz. 12—16. i) Salon euspozy-
cyjno-sprzedażny 2) Wystawa 
malarstwa Janiny Sawickiej. 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodnicze SPN — czynne w godz. 
10—16. 

KOŁOBRZEG 

MUZEUM Oręża Polskiego — 
1) Wieża -Kolegiat? — „Dzieje 
oręża polskiego na • Pomorzu 
Zachodnirp"; 2) Kamieniczka 
przy ul Emilii Gierczak — 
„Dzieje Kołobrzegu" 

Wystawy czynne we wtorki 
I niedziele od godz, 14—19 w 
środy, czwartki, piątki f sobo­
ty w ęodz. 8—13.30. Ponadto 
ekspozycja czołgów, samolotów 
i samochodów wojskowych 
(obok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak) 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Zbiorowa wystawa ma­
larstwa i grafiki plastyków 
. Grupy Kołobrzeg". Czynna co 
dziennie w godz 15—20. 

RATUSZ — Sala kominkowa 
(1 p-l — „Morze w malarstwie" 
(XIX i XX w.). Wybór prac ze 
zhiorów Muzeum Narodowpgo w 
Szczecinie. Wystawa czynna co 
dziennie z wyjątkiem niedziel 
w eodz. to—16 
ŚW I D W I N  

GALERIA PDK — Pokonkur­
sowa wystawa dziecięca pn. 
.Kraj Rad w oczach dziecka". 

SŁAWNO 
SAt.ON WYSUWOWY DOMU 

KULTURY — Wystawa akwarel 
Hermana Trawnikowa (ZSRR) — 
czynna codz. w g. 17—20.00 

SZALIN 

R A — Mściciel (USA, 1. 1S) 
r. 1«. IR i 20 

•,'TEKIUM (kino studyjne) 
Cvt3 . Jeści karatów (USA, 

— 17.30; g. 11 i 20 — Nie 
.uy kochanek (włosko-RFN 18) 

CISZE — „Britannic" w nie 
c\:e;ó Jtwic; (ang. 1. 15) — g. 

3 i 20 
\ — Złoto r'la zuchwa-

( osto .y.-USA) pan. —g. 1 i 20 
CSC — dziś kino nie-

NO 
SŁUFSK 

MILENIUM — Wążżż (USA, L 
15 — g. 15, 18.15 i 20.30 

POLONIA — Zew krwi (ang., 
1. 15) — g, 16, 18.15 i 20.30 

BARWICE — dziś kino nie­
czynne 

BIAŁOGARD 
BAŁTYK — Tajemniczy blon 

dyn. w czarnym bucie (franc., 1. 
15) 

CAPITOL — Charley Varrick 
(USA, 1. 18) 

BIAŁY BOR — Grzeszna natu 
ra (włoski, 1. 15) 

BOBOLICE — Człowiek, który 
przestał palić (szwedzki, 1. 15) 

BYTÓW 

ALBATROS — Człowiek w dzi 
czy (USA, 1. 15) pan. oraz — 
Do widzenia, do jutra (polski, 
1. 15) w ramach dni filmu stu 
dyjnego 

PDK — Sacco i Vanzetti {wł., 
1. 15) 

CZAPLINEK — Eglantine 
(franc.) oraz — Ziemia obieca­
na (polski, 1. 15) 

CZŁUCHÓW - Haiti — wyspa 
prrekleta (liSA, l. 15) pan. 

DRAWSKO — Nie unikniesz 
przeznaczenia (franc,, 1 15) pan. 

DAMNICA — dziś kino nie­
czynne 

DARŁOWO — Dzieje grzechu 
(pol., 1. 18) oraz — Ani słowa 
o futbolu (radz.) pan.; ponad­
to — Emigranci (szwedzkf ,1. 
13) w ramach dni filmu stu­
dyjnego 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
dziś kino nieczynne 

GOŚCINO — dziś kino nie­
czynne 

GŁÓWCZYCE — dziś kino nie 
czynne 

KALISZ POM — dziś kino 
nieczynne 

KARLINO — dziś kino nie­
czynne 

KĘPICE — dziś kino nieczyn 
ne 

KOŁOBRZEG 
WYBRZEŻE — Mr Majestyk 

(USA, 1. 15) oraz — Przygody 
Robinsona Cruzoe (radz.) pan. 

PTAST — dziś kino nieczynne 
PDK — Cezar i Rozalia (fran 

cuski, 1. 15) 

LĘBORK — Konformista (wło 
ski, 1. 15) oraz — Sami swoi 
(polski) 

ŁAZY — Dzieje grzechu (pol 

ski, 1. 18) oraz — Dzielny sze 
ryf Lucky Lukę (francuski) 

ŁEBA — „riritannic" w nie­
bezpieczeństwie (ang., I. 15) o-
raz — Przygody Hucka Finn* 
(radz.) 

MIASTKO — kino nieczynne. 

MIELNO 
HAWANA Mściciel (USA, 1. 

18) oraz Z księgi królów (radz.) 
pan. 

F ALA — Konformista (w!.. 1. 
18) 

NOWA WIES — Jeźdźcy (USA 
1. 15) oraz — Czerwony namiot 
(radsiecko-sswedzki) 

POLANOW — Taśmy prawdy 
(USA I, 15) 

POŁCZYN ZDRÓJ 

PODHALE — Wilk morski 
(rumuński) 

GOPLANA — Nieuchwytny 
morderca (włoski. I. 18) 

PRZECHLEWO — dziś kino 
nieczynne 

SIANÓW — Dowódca armii 
(radz.) pan 

SZCZECINEK — Aresztuję cię 
przyjacielu (ang., 1. 15) 

ŚWIDWIN 

WARSZAWA — Historia «amot 
nej dziewczyny ł (hiszp.. 1. 15) 

MEWA — Druga twarz ojca 
chrzestnego (wł,. I. 15) 

SŁAWNO - Och jaki pan gza 
louy (ang., t. 15) 

USTRONIE MORSKIE — Jere-
miah Johnson (USA l. 1.5) pan. 

USTKA - Jo* Kidd (USA. 1. 
IS) — g, 18 i 20, 

ZŁOCIENIEC — Drogi do oj­
czyzny (polski) ora? Oli.yer 
(ang.), pan. w ramach dni fil­
mu studyjnego. 

# RADIO 
PROGRAM I 

wiad.: 6.00, 8.00, 9.00. 10.00, 15.00 
19.00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00. 

5,06 Poranne Rozmaitości Roi 
nicze 5.25 Melodie na dzień do­
bry 5.3o Gimnastyka 5.40 Muzy 
czne wycinanki — Krakowskie 
5.50 Gospodarskie rozmowy 6,10 
Takty i minuty 6.30 Informacje 
0 programach PR i TV 6.35 Tak 
ty i minuty 7.00 Sygnały dnia 
7.17 Takty i minuty 7,35 Dzień 
dobry kierowco 7.40 Propozycje 
do listy przebojów 8.05 U przy 
jaciół 8.10 Melodie naszych przy 
.jaciół 8.25 „Chwila prawdy" — 
fragm. pow. 8.35 Koncert roz­
rywkowy 9.05 Wakacje z prza 
bojem 9.30 Muzyka ludowa pię 
ciu kontynentów 10.00 Lato z 
radiem 11.50 Nie tylko dla kie 

^ rowców 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał 12.05 Z kraju i ze świata 
12.25 Na muzycznej antenie 
12.45 Rolniczy kwadrans 13.00 
Śpiewa „Mazowsze" 13.15 Dom 
1 my 13.30 Katalog wydawniczy 
13.35 T. Szeligowski: II suita 
baletowa „Paw i dziewczyna" 
14.00 Sport to zdrowie! 14.os 
Człowiek i środowisko — gawą 
da 14.10 Spotkanie z folklorem 
14.35 Lato z muzyką 15.05 Li­
sty z Polski 15.10 Tańce z róz 
nych epok 15.30 Estrada przy­
jaźni — aud. 16.11 Aktualności 
kulturalne 16.35 Studio Jazzowe 
PR 17.00 Radiokurier 17,20 Kon 
cert, życzeń 18.00 Muzyka i Ak­
tualności 13.25 Nje tylko dla 
kierowców 13.30 Przeboje non-
-stop 19.15 Znane tematy 20.05 
W rytmie walca 20.20 Festiwal 
Piosenki Żołnierskiej — „Koło­
brzeg 75" — koncert wojsko­
wych zespołów estradowych 21.10 
Kronika soortowa .(w przerwie 
koncertu) 21.20 Festiwal Piosen­
ki Żołnierskiej — „Kołobrzeg-

75" (d.c.) 22.20 Na trąbce gra 
J. Mizera 22.30 Czy znasz swoj« 
prawo? Nowe prawo wodne — 

aud. 22.45 Śpiewają G. Brassens i 
•J. Greco 23.05 Korespondencja 

7. zagranicy 23.10—23,59 Mała 
historia opery w wydaniu dźwia 
kowym 

PROGRAM NOCNT 

Wiad.: 0.01, 1.00 , 2.00 , 3.00 , 4.«L 
5.00. 

0.00 Początek programu 8.11— 
—5.00 Program nocny z BydgosJE 
czy 

PROGRAM II 

Wiad.: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30. « 30. 
11.30, 13.30 i 23.30. 

4.27 Początek programu 4.33 
Dzień dobry, pierwsza, zmiano 
5,00 Poranek muzyczny 5.35 Od 
czystości do gospodarności 5.45 
Melodie na dziś 6.10 Kalendarz 
Radiowy S.15 Słońce, planety i 
komety (VII): Jowisz i inna 
planety olbrzymy — aud, 6.35 
Komentarz dnia 6.40 W ludo­
wych rytmach — Podlasie *,50 
Gimnastyka 7.00 W kijku tak­
tach, w kilku słowach 7.10 Solifc 
ci w repertuarze popularnym 
7.35 Posłucha i i przemyśl 7.45 
Polonez w twórczości kompo­
zytorów' europejskich 8 f,35 Spra 
wy codzienne 9.00 Skrzypce w 
duetach 9.32 H. Purcell: IX so 
nata F-dur 9.40 Tu Radio Mo­
skwa 10.00 „Mongolia wciąż ni# 
znana " — fragm. książki S. 
Koiły 10.20 H, Saugue.t,: Th® Gar 
den's Oncerto — Concer+ino na 
harmonijkę ustną i ork. 10.40 
Nie ma marginesu 11.00 Wszyst 
kie sonaty fortepianowe Skria 
bina gra M. Ponti (IV) 11.35 Ra 

diowa poradnia rodzinna 11.40 
PKO — twoj bank, twój dorad 
ca 11.50 Meiodie z zywiecjŁi8So 
11.57 Sygnał czasu i nejnał 12.uo 
Pieśni i tańce kurpiowskie 12.^0 
Ze wsi i o wsi 12.33 Włoska mu 
2yka operowa 13.00 O zdrowia, 
człowieka — magazyn VS.il) Bee 
thoven: uwertura. „Łgmont" op 
84 13.35 Nim sią książka ukaże: 
„Statui, które mgaja *1? notą'' 
— fragm, pow, Z. Chądzyńskiej 
14,00 Vvięcej, lepiej, taniej 14,19 
Czas i ludzie — aud. 14.35 Nowi 
ny i nowinki muzyczne — auo. 
15.00 Radioferie: Dziś na waka­
cjach; Z boiska na igrzyska; 
Na dalekim stepie (III): Czło­
wiek bez konia jest jak ptak 
bez skrzydeł; Muzykalny za­
stęp; „Szczeniak" — IV ode, 
serialu 18.00 Z mikrofonem przez 
trzy zmiany 16.15 Z nagrań soli 
stów zaproszonych do studia 
PR 18.20 Terminarz muzyczny 
(H. ' Wieniawski) 18.30 Echa dnia 
18.40 Kulisy historii: Twardow­
ski — legenda i prawda histo­
ryczna 13.00 C. Franek: II Cho 
rał organowy h-moll (M, C. 
Alain) 19 15 Język angielski (9) 
19.30 R. Charles i M. Jackson 
18.40 „Władcy nocy" — reportaż 
literacki 20,00 Recital radziec­
kiego pianisty J. Mogilewskiego 
(Festiwal Letni w Dubrowniku 
— 22 VII 1974) 21.30 Z kraju i z* 
świata 21.50 Wiadomości sporto­
we 21,55 Pierwsze lata muzyki 
elektroakustycznej (I) — aud. 
22.30 Promenada — przegląd wy 
darzeń kulturalnych za grani­
cą 23.00 L. Spohr: oktet E-dur 
op. 32 23,35 Co słychać w świe­
cie? 23.40—24.00 Goście „Jaz» 
Jamboree" (V) 

PROGRAM III 

Wiad.: 5.00, 6.00 
Ekspresem przez świat: 7.09 

»,00, 10.30, 15.00, 17.00 i 19.30 

4.57 Początek programu 5.0# 
Hej, dzień się budzi! 5.30 i 6.05 

Muzyczna zegarynka 8.30 Pality 
ka dla wszystkich 6.45 i S© 
Muzyczna zegarynka 8,05 Kier­
masz płyt 8.30 Co kto lubi 9.89 
„W poszukiwaniu straconego 
czasu" — ode, pow. 9.10 Orki* 
stra J, Volćovskiego i jej soliś­
ci 9.30 Nasz rok 75 9.45 Dyska 
teka pod gruszą. 10.35 Tradycjo 
naliśei z Warszawy lG-IO ,.Przs 
klęte miasto" — ode, pow. 11.99 
Dyskoteka pod gruszą 11.20 Ży 
cie rodzinne 11.50 Tradycjona­
liści z Krakowa 12.05 Z kraju i 
ze świata 12.25 Za kierownicą 
13.00 Powtórka z rozrywki 13.45 
Czytamy pamiętniki, Ch, Cha­
plin: „Moja autobiografia" 14.03 
Lato w filharmonii — recital 
fortepianowy Ph, Enttemonta 
14.35 Okruchy przyrody —.ga­
węda 14.45 Przedstawiamy „Pa?* 
sport" — nowy zespół K. Doi-
dingera 15.05 Program dnia' 15.i9 

'Śpiewa M. Koterbska 15.30 ...Se­
zam" pod Trójka — aud, 15.49 
Rozszyfrowujemy piosenki 13.05 
Trzy razy boogie — gra ..Houn;* 
Dog Taylor" 16.15 Przebój za 
przebojem 16.45 Nasz rok 75 
17,05 „W poszukiwaniu straco­
nego czasu" — ode. pow. 17.15 
Kiermasz płyt 17.40 Fotoplasty­
kon 18.00 Muzykobranie 18.30 Po 
lityka dla wszystkich 18 45 Bu­
dapeszteńskie muzykalia 19.15 
Książka tygodnia. I- Bachmann 
„Symultanka" 19.35 Muzyczna 
poczta UKF 30.00 Wieczór au­
torski — spotkanie z R. Kapuś 
cińskim. 20.25 Muzyka filmowa 
N, Diamonda 20.50 Trzy wersjo 
przeboju G. Harrisona: ,.Some« 
thing" 21.00 Reminiscencje mu­
zyczne: Misterium Skriabina —= 
aud. 21.50 Opera tygodnia. A. 
t.ortzing: „Płatnerz" 22.00 Fakty 
dnia 22.08 Gwiazda siedmiu wi« 
czorów — B. Bacharach 22.1S 
..Noce i dnie" — ode. 30 p«V, 
22.45 Z nagrań ,T. Reevesa 23.90 
Ballady warszawskie 23.05 Labo 
ratorium — magazyn 23,45 Pr9 
gram na piątek 23.50—24,00 Na 
dobranoc śpiewa H. Frąckowiak 

KOSZALIN 
na falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF 69,92 MHz. 

5.45 Z mikrofonem przez wieś 
— aud, W. Króla 6.40 Studio 
Bałtyk 16.15 Muzyka i reklama 
1«,20 Z cyklu „Krajobraz na­
szych książek" — Wysoka fala 
poezji — fęl. liter. Zbigniewa 
Zielonki 16.35 Radio stereo — 
meJedie 1 piosenki wielkich 

miast 17.00 Przegląd aktualności 
wybrzeża 17.15 Koncert chopi­
nowski 17.30 Bukolika nadmor­
ska czyli przygoda Komisarza 
Bidoka — słuchowisko satyryez 
ne Henryka Livor-Piotrowskie-
go 18.00 Po festiwalowe reflek 
sje — aud. I. Bieniek 18.25 Prog 
noza pogody dla rybaków 

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGOLNOPOLSKIM 

Program I godz. 20.20 Festi­
wal Piosenki Żołnierskiej w Ko 
łobrzegu 21.20 Dalszy ciąg Fe­
stiwalu. 

^TELEWIZJA 
PROGRAM I 

10.00 „Ludzie z metra" — 
film fab. prod. CSRS (kolor) 

16.25 Program dnia 
16,30 Dziennik (kolor) 
16.40 Obiektyw — progra«i 

województw: szczecińskiego, 
KOSZALIŃSKIEGO i SŁUPSKIE 
GO 

17,00 Czym żyje świat 
17,20 Teleferis ' 
18,20 Festiwal Piosenki Żoł­

nierskiej w Kołobrzegu: .kon­
cert inauguracyjny — cz. I ora 
torium Katarzyny Gaertner i 
Ernesta Brylla pt. „Zagrajcie 
nam dzisiaj wszystkie srebrne 
dzwony" 

19.05 Przypominamy, radzimy 
19.10 Wystąpienie ambasadora 

Mongolskiej Republiki Ludowej 
19.20 Dobranoc: Porwanie Bal 

tazara Gąbki (kolor) 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 „Strach ma wielkie o-

czy" — film fab. prod. ang. 
21.35 Festiwal Piosenki Żoł­

nierskiej w Kołobrzegu — Kon* 
cert inauguracyjny — cz: II 

„Wojsko nasze wojsko" 
22.35 Pegaz 
23.20 Dziennik (kolor) 
23,35 Wiadomości sportowa 
23,45 Zakończenie programu 

PROGRAM II 

16.45 Program dnia 
16,50 Magazyn studencki 
17,20 Kino Letnie: „Śitfięta 

wojna" — film fab. prod, pol 
skiej 

19.00 Kronika Pomorza Za­
chodniego 

19,20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolort 
20.20 „Obiektywem jak pędz­

lem" 
21,05 „'piosenki, pieśni- 1 tań­

ce narodów ZSRR (kolor) 
21.35 24 godziny (kolor) 
21.4-5 „Wyrok" — ode. III fil 

mu prod. węgierskiej z serii — 
„Miasto w czerni" (kolor) 

22.35 Zakończenie programu 
Telewizja zastrzeea sohie pra 

wo rntfan w nrotrramie! 

PZG D-2 

Metoda ta nie wydawała się dosta-
>3 konspiracyjna, gdyż policja ze'iszczę-

e ; lekcją, myszkowała w tego typu 
p ach listowych. Komitet zmienił jed-

'.'-ie od chwili, kiedy pracownik pocz-
, y 1 i kii wstąpił do partii. Towarzysz 

t: 1 przyjechał do Salonik z Kavalli i został 
e razu włączony do aktywu. 

pracował w sortowni listów na 
F,v clo Głównej. Przez jego ręce przechodzi­
ły kierowane na poste restante listy. 

— Nic prostszego — powiedział wtedy 
Er r • u?sou i — gdy będę znał hasło, 
c :zc list nad parą wodną, jeśli bę-

- trzeba przeczytam i zapamiętam 
\ zakleję z powrotem i przekażę do 

kr;. l istów można wtedy nie odbierać 
'lo y ktoś śledził okienko, może czekać 

' ' -' i. :is na ręce wyrośnie. Nie odebra-
] :• y v r?,cają do sortowni i tam już po-

b : < o to, żeby szybko zniknęły. 
^s1 rasem ze Stavrosem uznali ten 

s* 7.i pożyteczny, i nieraz z niego ko-
rzsą.tali, " 

>  rrdy Dafne poinformowała komi-
t < \ -.-k umówiła się z Galinosem w 
; ""i; ;"iva !v.a się na przyszłość, 

5 r ' do'' Markisa i powiedział 
^ nadejść list na nazwisko Zoe 

F ' y "s, I"ody człowiek, nieodrodny syn 
łacza związkowego w wytwór-

v tytoniowych, był bardzo rad, że 
; • w wykonać jakieś zadanie. ' W 
c w poczcie wczorajszej wy-

S •••'; a w piątek od wczesnego 
ł • ulicy Helios na Tlvę Stavros 

' "z""? złocenie tłalej Dafne, czeka-
r rBiurem Targów; dziś w 

o 'o 19, u modystki Koisanos. 
. ;;3 rlemplem pocztowym z Werii! 

% ko oba nie dość dobrze poinfor-
r..: ,i r, nie uznała tej wiadomości za tak 

ma HASSO 
GRA8NCR 

M-.r ' -i' k!;. 

' (64) 

sensacyjną, jak przyjęła ją Dafne, ' ta zaś 
rozmyślała gorączkowo, jak to się stało, że 
na poczcie w Salonikach znalazł się iist 0-
znaczony hasłem, którego nikt znać nie mógł. 
Hasło to zapamiętał towarzysz Galinos, a to­
warzysz Galinos jest przecież w ręku wroga. 
Na rozwiązanie tej zagadki Dafne miała 
nie więcej niż godzinę. Na szczęście llva wie 
działa, że Kostas miał pojechać na przed­
mieście Tumba, ażeby tam spotkać się z 
człowiekiem z Unii Centrum. Kirie Kareklas 
zaliczał się do niewielu spośród ludzi Pa­
pandreu. którzy nie zarzekali się współpra­
cy z partią komunistyczną i nie wiązali się 
z-rewizjonistami, zgrupowanymi wokół Parca-
lidisa. Kareklas pracował jako urzędnik w 
grecko-amerykańskim towarzystwie nafto 
wym Esso-Pappas w Diavacie. Oczywiście, 
nie mieszkał w Kato Tumba, jego pozycja 
Społeczna pozwalała mu na zamieszkanie w 
lepszej dzielnicy, ale ze względu na bez­
pieczeństwo wolał spotkać się ze Stavrosem 
tam właśnie. 

Dafne i IIva pojechały taksówką do Kato 
Tumba. Po drodze Dafne uprosiła Ilvę, ażeby 
natychmiast sprowadziła swego męża z re­
stauracyjki, w której miał spotkać się z Ka-
reklasem, ona zaś poczeka w taksówce. 

Tego dnia Stavros posunął się w rozmowie 
z Kareklasem o spory krok naprzód. Czło­
wiek ten przyrzekł dostarczyć mu materiały 
ze swego miejsca pracy dla AVRION, a po­
tem kilka egzemplarzy tej gazetki przemy­
cić na swój teren. Należało to poczytywać 
mu za wielką zasługę. Brał na siebie duże ry 
zyko, a na dobitkę narażał się na niezado­
wolenie ze strony wyznawców tych samych 
co on zasad politycznych. Stavros powie­
dział mu, jak wysoko to sobie ceni. 

Gdy Ilva zjawiła się przy stoliku i zażąda­
ła, ażeby mąż wyszedł niezwłocznie, Kare­
klas poczuł się urażony. Stavros nie mógł 
mu niczego wyjaśnić, bo co to mogło obcho­
dzić tego obcego człowieka, kim jest dla 
niego Ilva i skąd wiedziała, gdzie może zna­
leźć Stavrosa. 

— Ja mam ryzykować głową — rzekł Ka­
reklas dość szorstko — a wy nie macie do 
mnie zaufania... 

Stavrosowi nie udało się udobruchać go, 
tak bardzo był dotknięty, W tej sytuacji o 
materiale do następnego numeru gazetki na­
wet marzyć nie było można. Tłumiąc wściek 
łość wyszedł razem z Ilvą i o parę domów 
dalej wsiadł do taksówki, w której siedziała 
Dafne. 

Złość jego ustąpiła dopiero wtedy, gdy 
wysiedli w centrum miasta i Dafne opowie­
działa mu. o co idzie. Sprawa, która miała 
się dziś rozstrzygnąć, była tak wielkiej wagi, 
że w porównaniu z nią nawet parę numerów 
gazetki nie miało znaczenia. A czasu było 
diabelnie mało. zaledwie pól godziny, jak w 
tej sytuacji szukać u kogoś rady? 

Stavros rozważał: 

(c.d.n.) 
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Prawie dwa i pół 
kilometra plaży 

Łeba, star*, miejscowość rybacka usytuowana u ujścia 
rzeki o tej samej nazwie, jest z roku na rok coraz bardziej 
Popularnym kąpieliskiem morskim, szczególnie ulubionym 
przez mieszkańców Trójmiasta. W roku ubiegłym wypo­
czywało tutaj ..zaledwie" nieco ponad 150 tysięcy osób 
i jedynie niekorzystnie kształtująca się pogoda przeszko­
dziła wtedy pobiciu rekordu frekwencji, wynoszącego ok. 
200 tys. wypoczywających w ciągu sezonu. 

("1 OSPODARŻE miastecz-
3T spodziewają się, że 

rekord padnie w tym 
roku i trzeba przyznać, że 
czynią naprawdę wiele, by 
turyści i wczasowicze wy-
n  os iii z Łeby jak najlepsze 
wrażenia. 

W Łebie zatroszczono się 
° to, by wszystkie ośrodki 
'-'Składowe były w porę i pod 
każdym względem gotowe 
do sezonu. Rezultaty są wi­
doczne. Wszystkie ośrodki 

•'ostały odnowione i staran­
nie uporządkowane. 

Około 50 istnieiących w 
Łebie zakładowych ośrod­
ków wypoczynkowych dy­
sponuje ponad 4 tysiącami 

u 

KOMUNIKATY 
PLENUM WK FJN 
W SŁUPSKU 

SŁUPSK. W sobotę 12 bm. 
o r 'będzie się pierwsze ple­
narne posiedzenie Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. Początek o 
g^złnie 10 w sali konferen­
cyjnej słupskiego ratusza. 

O CZECHOSŁOWACJI 

SŁUPSK. Jutro, 11 bm., 
o godz, 19 w słupskim Klu­
bie MPiK odbędzie się spot­
kanie ze stałym korespon­
dentem „Rudeho Prava'' w 
warszawie — Janem Łipav-

5kym. Temat — ,.Czechosło­
wacja: kraj — ludzie — pro­
blemy". 

Kolonijne 
Perypetie 

MIASTKO, W szkole Pod 
spawowej nr 1 w Miastku 
Przebywa na koloniach 170 
"zieci z Gliwic. Chociaż są 
zadowolone, bo tereny pięk-
T , e> a i pogoda ostatnio ła­
skawa, to przecież z kolo­
niami było trochę kłopotów. 

Zaikład w Gliwicach pod-
Wsał umowę na remont po­
mieszczeń kuchennych, ma­
gazynu, stołówki, urządzeń 
sanitarnych z Wielobranżo­
wa Spółdzielnią Pracy w 

miejsc. Jedyny dom FWP 
niewiele się liczy. Dla ama­
torów wypoczynku ,,na 
własną rękę" pozostaje ok. 
1.300 stosunkowo niedrogich 
miejsc w kwaterach pry­
watnych oraz niewielki, za­
wsze zatłoczony dom wy­
cieczkowy PTTK. Władzom 
Łeby udało się jednak na­
kłonić właścicieli zakłado­
wych ośrodków do szerokie­
go świadczenia na rzecz roz­
woju turystyczno-wczasowej 
funkcji miasteczka, które w 
niedalekiej przyszłości ma 
stać się miejscowością u-
zdrowiskową. Dzięki temu 
można było znacznie po­
większyć obszar plaży strze­

żonej i wyposażyć ratowni­
ków m. in. w szybkie moto­
rówki. Dwa lata temu dłu­
gość zagospodarowanego od­
cinka plaży nie przekraczała 
800 metrów; teraz wynosi on 
2.200 metrów i strzeżony jest 
przez 50 ratowników. Poży­
tek z tego dał się odczuć już 
w ubiegłym sezonie, kiedy 
to zanotowano ok. 30 wyra-
towań — bez bodaj jednego 
wypadku śmiertelnego. 

Podobne postępy widać 
na przykładzie gromadzenia 
funduszów na masowe im­
prezy kulturalne i rozrywko­
we. W 1973 roku zgromadzo­
no na ten cel 105 tys. zł, w 
roku ubiegłym — 160 tys. zł, 
zaś w tym roku — już około 
300 tys. zł. Tak więc w tym 
sezonie turyści i wczasowi­
cze odwiedzający Łebę na 
nudę nie-.powinni narzekać. 

Ma Łeba oczywiście także 
swoje kłopoty. Zalicza się do 
nich przede wszystkim pilną 
potrzebę zbudowania sieci 
wodociągowej i kanalizacyj­
nej — wraz z oczyszczalnią 
ścieków. Póki urządzeń ta­
kich brak, trudno mówić o 
budowie zakładu przyrodo­
leczniczego, o przekształce­
niu miasteczka w mieisco-
wość uzdrowiskową, (jap) 

Sygnalizujemy niebezpieczeństwo 

Handel przydrożny 

KOSZALIN — SŁUPSK. Drogi województwa koszaliń­
skiego i słupskiego pełne zmotoryzowanych turystów. 
Mają powodzenie przydrożne lokale gastronomiczne i licz­
ne straganiki, gdzie zmotoryzowanym oferuje gię tru­
skawki wprost z pola. Trzeba jednak robić to tak, żeby 
truskawkowy handel nie wchodził w kolizję z przepisami 
ruchu drogowego. A że tak się, niestety, dzieje, można 
się przekonać, przejeżdżając chociażby trasę Słupsk — 
Koszalin. Stoiska ustawia się byle gdzie i to najczęściej 
w miejscach najbardziej nieodpowiednich: na poboczu 
łuków drogowych, oznaczonych znakami ostrzegawczymi, 
na wierzchołkach wzniesień. Oto konkretny przykład: w 
ub. wtorek, na wierzchołku wzniesienia drogi koło Male­
chowa, po obydwu stronach szosy zaparkowany: samo­
chód ciężarowy jelcz z przyczepą i autobus marki^amrelacji 
Słupsk — Kołobrzeg, należący do kołobrzeskiego Oddzia­
łu PKS. Kierowcy zaś udali się po truskawki. Przez kil­
ka minut, w warunkach ograniczonej widoczności, trwał 
niebezpieczny slalom samochodów, licznie przejeżdżają­
cych tą drogą, (wir) 

Ostatnie dni przed żniwami 
:BRUSKOWO WIELKIE, woj . słupskie'. 

W biurze kierownika SKR w Bruskowie 
Wielkim Stanisława Knapa, zastajemy 
kierownika gminnej służby rolnej — Je­
rzego Baranowskiego. Przed nimi harmo­
nogramy prac żniwnych. Ustalają, że rze­
pakowe żniwa zaczną się 12 lipca, a więc 
już niewiele czasu pozostało. Czy są goto­
wi? 8 kombajnów, 22 snopowiązałki, 53 
ciągniki, 3 prasy zbierające, gotowe „do 
ataku" na rzepakowe żniwa. Zboża też 
dojrzewają bardzo szybko. 

Ostatni oddech dla mechaników, którzy 
napracowali się przy remontach. Kiedy 
maszyny pójdą na pola, znów zacznie się 
czas wytężonej pracy. Będą gotowi. 

Teraz przyjdzie kolej na kombajnistów. 
Są między nimi doświadczeni, wieloletni 
pracownicy. Można na nich polegać, spraw 
dzili się wielokrotnie: Marian Gruszka, 

Edward Kot, Krzysztof Witek, Marian 
Chwała. 

— Mamy do skoszenia 430 ha rzepaku, 
sami nie damy rady w terminie, potrzeb­
na nam pomoc — mówi kierownik SKR, 
St. Knap. 

— Na polach sąsiednich gmin: Kobylni­
cy i Główczyc, rzepaku do zabrania 
niewiele, pożyczymy od nich 10 kombaj­
nów — odpowiada J. Baranowski. — Ze 
zbożami podobnie. Nie dacie rady sami, 
liczymy na pomoc SHR Włynkówko i kom 
binat PGR w Sycewicach. Wy skosicie 
zboża z ponad 560 ha kombajnami i oko­
ło 400 ha snopowiązałkami. Rolnicy muszą 
zebrać własnym sprzętem około 650 ha. 

W oczekiwaniu na gorące, żniwne dni 
robi się wszystko, żeby plony zebrać 
sprawnie i w porę. (mef) 

WYSTAWA 
PRZEMYŚLU 
SŁUPSKIEGO 

SŁUPSK. Środowisko technicz­
ne Stupska przejawia wiele ini­
cjatyw w działaniu na rzecz 
propagowania osiągnięć prze­
mysłu. W 1969 r, zorganizowa­
no pierwszq wystawę - prze­
gląd gospodarki Słupska. 

Teraz, na wrześniowe Dni 
Słupska, zaprezentuje się 55 
przedsiębiorstw • z różnych 
miast. Organizatorzy z Oddzia 
łu Wojewódzkiego NOT chcą 
także pokazać przeszłość tego 
przemysłu, dorobek 30 lat. 

We wtorek, w Klubie Tech­
nika spotkali się członkowie 

Komitetu Organizacyjnego. O-
mawiano szczegóły organiza­
cyjne, z udziałem plastyków 
słupskich, oraz sekretarza KW 
PZPR - Zbigniewa Głowackie­
go. 

Tak duże przedsięwzięcie wy­
maga bardzo starannego przy­
gotowania, a czasu pozostało 
już niewiele. Rozdzielono więc 
roboty. 

Część fotograficzna wysSawy 
zajmie stary teatr przy ul. Ja­
racza, na pl. Zwycięstwa mieś­
cić się będq wyroby przemy­
słu. Zajmq one również sąsied­
nią ul. Starzyńskiego. Ponadto 
na stawku przy SPMO planuje 
się pokazanie sprzętu pływa­
jącego produkowanego przez 
stocznię ustecką. (emte) 

SUKCES SŁUPSKIEJ KUCHNI 
W OPOLU 

SŁUPSK. Postawiona 
dwa lata temu w Opolu 
„Karczma Słupska" była 
pierwszą wizytówką ga­
stronomii naszego regionu 
na krajowym rynku. Obec 
nie wiadomo już, że ji,,st 
to lokal, który wystawia 
słups kim kuch mis trz om 
.— twórcom recept bardzo 
dobrą opinię. Dwa lata 
wystarczyły, by opolsko-

-słupska Sarezma zdobyła 
„Srebrną Patelnię" „Świa­
towida" i w powszechnej 
opinii — pierwsze miejsce 
w Opolu. 

Podczas ostatniego Festi 
walu Piosenki Polskiej kil 
ku osobowa ekipa ze Słup­
ska wspierała kolegów o-
polskich. Słupscy kucha­
rze pozostawili w Opolu 
nowe receptury. (tem) 

SKIFF 
NA GRUBĄ 
RYBĘ 

USTKA. Przed pięcioma 
laty radzieckie Ministerstwo 

^iastIu"1 UTermin byTlciśie ! Gospodarki Rybnej zapro-
określony. Spółdzielcy, nie- * p o o o w a ł o  u s t e c k i e i  s t o c z m  

f, s/y, pracowali w tempie, 
które mogło zapewnić za­
kończenie remontu do... gru 
dnia. Nie dziwimy się, że 
P r?edsta wicie! gliwickiego 
zakładu interweniował gd zie 
}iko można, nie wyłączając 

a-szeJ redakcji. Doszło wre 
do tego, że elektrycy 

s 1^°nywali prace malar-
y,^' a murarze zduńskie. 

•^•^nawcy me kryją, że z 
. Sanizacja pracy nie by-

najlepiej. Dotrzymano I 
kJ^Wdzie terminów, ale ja \ 
wioi remontu pozostawia f 

^ e do życzenia. 
^Wszystko dobre, co sie do j 

kończy, ale na przv- • 
rja-?/'- zaoszczędzić 
.'-^yów organizatorom ko-
łon-i. (mef) 

Karlinie — 
flowa restauracja 

Wraz z rozbudowa. 
liczb,?9, 1  Powiększeniem się 
}y * 'eSo mieszkańców, zaczę 
TT> j o -f _ _ „ 
Vipv- w  1?dvnei i nie naj-

restsnracil. 
;3 rorr 

.?.o. prT«,st 
T.onomic,np*n. 

J  iramurac.il. Dlatego 
we f fo  

rrw:Pnc^eła budowę no-
• Przestronnego lokalu g»s 
^icnegn, Będzie w nim 
tylko restauracyjna. nie al© * ° rest.auracy.ina. 

kieto"- 5  kawiarnia 1 sala ban 
r?ert~Vjs.a- Przednio chciano u-
pjp - bar szybkiej obsługi, 
ż g ' z a d e c y d o w a n o .  

bankietowa iest. konieczna 
ści-i In ie' coraz czę-
\ve« ;M sie w restauracji 
tórM a Przyjęcia rodzinne. Na 
tv,-.*u hf , r  ma  lokal do 

czasowe! restauracji. •Tak zapewnia zarzad GS kar-lini-, i 1  vn la  zarząd 1  
n's  b<?da mogli już noc sv! 

Vai,! Wą sPę<lzić w nowym !o 
(am) 

zaprojektowanie i zbudowa 
nie specjalnej łodzi, ułat­
wiającej dużym statkom po 
łowy siecią, tzw. okrężnicą. 
Propozycje przyjęto i rozpo 
częto prace nad wersją ło­
dzi, która spełniałaby życzę 
nia armatora: długość 6 m, 
silnik o mocy 100 KM i — 
rzecz najważniejsza — ma­
ły ciężar; łódź. czyli tzw. 
skiff. nie może przekraczać 
wagi 2 ton. Trzy koncepcje 
i trzy wersje łodzi, przygo­
towane przez mgra inż Ro 
mualda Czernie,fewskiepro i 
mgra inż. Andrzeja Grossa, 
prze d®ta wion o ar m ator o wi 
radzieckiemu. Przystąpiono 
do opracowania projektu 
wstepnego i .właśnie tutaj 
pojawiły sie pierwsze, po­
ważne kłopoty; potrzebny 
był silnik o dużym uciągu 
i kadłub o wyjątkowej od­
porności. A to wpływa na 
zwiększenie ciężaru łodzi, 
a skiff musi być lekki przy 
stosowany do urządzeń pod 
nośnikowych, zainstalowa­
nych na radzieckich stat­
kach łowczych. 

Konstruktorzy: Czernie­
je wski i Gross zaczęli trud 
ną i żmudna prace, polega 
jąca na iście aptekarskim 
zadaniu wyważenia każde­
go elementu łodzi. W rezul 
tacie, w 1972 roku powstał 
prototyp, uwzględniający 
większość wymagań kontra 
hen ta. co stwierdzono pod­
czas 2-tygodniowych badań 
na Morzu Północnym. Po­
tem powstaje nowa. bar­
dziej udoskonalona wersja 

O Li' . . .  - ;  <  i  
. . . . . . . .  

^ -

--•W, 

łodzi i w 1973 roku usłecka 
stocznia przekazała radziec­
kiemu armatorowi 100 ta­
kich łodzi, które w gwarze 
radzieckich rybaków otrzy­
mują nazwę ..zwierz. Dzię­
ki tym małym, szybkim 
i zwinnym jednostkom, po­
łowy dużych statków — ba? 
skiffów — wzrosły o ponad 
15 proc. 

Skiff w obecnie produko 
wanej wersji posiada uciąg 

1300 kg i może służyć jako 
holownik 400 tonowego stat 
ku. Prędkość holowania wy 
nosi około 3 węzłów. Łódź 
oddaje nieocenione usługi 
statkom łowczym, i chvba 
nic w tym dziwnego, że 
kontrakt wzrósł o dodatko­
we 55 lodzi, a plan RWPG 
przew'duje eksport następ­
nych 200 łodzi z Ustk'-

(wir) 

„BIAŁA RÓŻA" DLA 
WYCHOWAWCY 

KOŁOBRZEG. Został podsu­
mowany konkurs na najlepsze­
go opiekuna i wychowawcę rolo 
dego pracownika w PP „U-
zdrowisko" Kołobrzeg. 

Poszczególne wydziały przed­
siębiorstwa zgłaszały k^ndydatu 
ry, z których najwyższą note 
otrzymała Teresa Zacharz. Na 
uroczystości w „Morskim Oku" 
p-ini Teresa otrzymała nagrodę 
„Białej R64y", dyplom oraz od­
znakę „nauczyciel — wychbwaw 
ca młodzieży". T.aurPatka przy­
czyniła się do lepszej adaptacji 
społeczno-zawodowej młodych 
pracowników. Teresa Kacharz 
w PP „Uzdrowisko" Kołobrzeg 
pracuje już od piętnastu lat 
Obecnie jest zastępca kierow­
nika szpitala uzdrowiskowego 
„Mewa", (kar) 

Grzybowo 

upodobali sobie 

górnicy 

Skiff, cxy!i łódź do połowu okrężniccj, zacumowana przy na­
brzeżu wyposażeniowym Stoczni „Ustka", przechodzi próby cen­
trowania wału śruby napędowe). 

Fot. I WOJTKIEWICZ 

KOŁOBRZEG. Wraz z rozwo 
jera turystyki coraz to nowe 
wsie nadmorskie awansują do 
rangi miejscowości wypoczynko 
wo-turystycznych. Przykładem 
takiego awansu może być wieś 
Grzybowo, która leży pomiędzy 
Kołobrzegiem a Dźwirzynem. 

Jako 1edni z pierwszych zało 
żyli tutaj bazę wypoczynkową 
górnicy z kopalni „Wawel" z 
Rudy Śląskiej. Do Grzybowa 
przyjeżdżała pracownicy koDal 
ni i ich dzieci. W ośrodku ko­
lonijnym wypoczywa dzieci 
RTies/kaia one w komfortowo 
wyposażonych domkach kempin 
gowyeh. Każdy z 21 dni iest 
inny. Tak więc iest dzień wy 
cieczki. wywiadów. słoneczny 
zabaw itp Wszystkie wydarze­
nia kolonijne sa zanisywam 
orzez kronikarza. Na koloni" 
iest ratownik, lekarz oraz dwie 
nielegniarkt. 

Uczestnicy kolonii Krzysiek 
Wojtczyk oraz Zbyszek Jan 
mówią, jewt tutaj fajnie. 

(kar) 

Dyżur członka 
Prezydium WRN 

KOSZALIN. Jutro, 11 bm. 
w gmachu Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Koszalinie 
(I piętro, pokój 15(5) od eods 
15 do 17 interesantów nrzyj 
mować będzie zastępca prze 
wodnicząoego WRN, Alojzy 
Czarnecki. 

(kaj) 

Czy powstanie nowe 
przedszkole? 

BYTÓW. Niedostatek 
miejsc w przedszkolach, to 
j-eden z ważkiich problemów 
czekających na rozwiazanie 
•przez władze miasta. Każ­
dego roku przybywa dzieci 
w wieku przedszkolnym. Ro 
dzice zabieeaja o umiesz­
czenie swoich pociech w 
przedszkolu. Już obecnie z 
analizy zgłoszeń dzieci na 
nowy rok szkolny wynika, 
że dla około 100 dzieci brak 
Jest miejsc w istniejących 
przedszkolach. 

Dlatego teł gospodarze 
miasta zamierzała przezna­
czyć na nowe przedszkole 
jeden z dotychczasowych bu 
dvnków a dmini straęvinvch 
przy ul. 1 Maja Obiekt wy 
ma.?a jednak adaptacji, co 
wiąże sie z opracowaniem 
dokumentacji i wykonaniem 
robót budowlanych, instala­
cyjnych oraz koniecznością 
zabezpieczenia na ten cel 
środków finansowych. Wła­
dze miasta liczą na pomoc 
zakładów pracy które party 
cvpujac w kosztach prz^sto 
sowania obiektu i utrzvma 
nia nrzedszkola oraz służąc 
pomocą w w vk ona ws+w i e 
robót adair»tacvinvr>h mo<?a 
przvsotps7.v(* otwarcie no­
wel, tak bardzo pct^zo^Tiej 
placówki wychowawco^ 

(mk) 

golerii PSP 

PEJZAŻ 
I INNE TEMATY 

SŁUPSK. Galeria Pracowni 
Sztuk Plastycznych Nowa Bra­
ma prezentuje obecnie malar­
stwo Janiny Sawickiej. Autorka 
jest absolwentką Państwowej 
Wyzszej Szkoły Sztuk Plastycz 
nyrh w Łodzi (Wvdział Projek 
towania TJhioru). Zgodnie ze 
iwa specjalizacją, podjęła pra-

zakładzie obuwniczym 
„Alki" 

Nie zapomniała jednak o swej In 
wej pasji malarstwie .Uczestniczy 
ła w zbiorowych wystawach po 
plenerowych. organizowanych 
przez przemysł lekki w Łodzi, 
•leJ prace były wystawiane dwa 
lata temu w Dani!, Uczestniczy 
ła m, in. ze swymi pracami w 
„Panoramie 30-lecia" w War­
szawie. 

Słupsk wyróżnił jej prace na 
grodą. 

W prfzentowanym przez Ga-
Jerię^ pgp w Nowej Bramie ze­
stawie oJtraz ńw i kollaży. prze 
wsżają pejzaże. Eksr^yc.ia 
dzieli dośf wyrafnie płótna, Z 
jednej strony — niespokojna 
czerwień, r. innymi ciepłymi 
barwami, z drugiej — zimne ko 
'nry. W tej zmienności miesz­
czą sie akty, morze, złoty 
kwiat, dłoń. o zachodzie słońca, 
'spora, a tal^że palenisko w Za 
•"ościu. 

Wystawa Janiny Sawickiej jest 
dziesiątą % kolei w galerii PSP, 
zorganizowała ją wspólnie ze 
Słupskim Towarzystwem Społecz 
no-Kulturalnym, życzliwie wspie 
rającym środowisko plastyczne 
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KOLEJNY SUKCES 

SIATKARZY 

Trzecie zwycięstwo odnie­
śli polscy siatkarze podcsąj 
turaieju p r ze sio lim p i j skie g « 
w Montrealu. Tym razem 
Polacy pokonali Czcchoslo-
waków 3:2 (30:15, 6:15, 15:3, 
15:3, 13:5). USA wygrały z 
Kanadą 3:0 (15:7, 15:6, 
15:13). Regulamin turnieju 
przewiduje, że w następnej 
turze spotka Ją, się Polacy z 
Kanadyjczykami i Cseeho-
słswacy z reprezentantami 
TSA. Zwycięzcy tych poje­
dynków jrrae będą o pierw­
sze miejsce w turnieju, a 
pokonani — o trzecie. 

Mo pomcstach 

Marsylii 

>Ta odbywających się w Mar­
sylii _ mistrzostwach świata ju­
niorów w podnoszeniu ciężarów 
v/e wtorek startowali zawodni­
cy wagi lekkiej. Jedyny repre­
zentant Polski Tadeusz Kukar 
kow, niestety, nie zoscał sklasy 
fisowany. Po zaliczaniu w rwa 
niu ciężaru o wadze 120 kg 
co przewyższa o 1,5 kg rekord 
Polski. Polak nie zaliczył trzech 
prób z ciężarem 152,5 kg i od 
psdł z konkursu. 

Słoty medal zdobył Bułggr 
Taszkow bijąc w dwuboju re-
kord świata wynikiem 287,s kg 
Srebrny medal wywalczył An-
drase (NRD) 282.5 kg, a' brązo 
wy — Tc darów (Bułgaria) 28f> 
kilogramów 

Dwa rekordy świata padły 
Jeszcze w czwartych podejściach 
Kubanczyk Urrutia uzysk?ł w 
rwaniu 118 kg, z reprezentant 
2SPR — Szuba w podrzucie — 
103,5 kg. 

W SKRYCIE 
* ZACIĘTY pojedynek sto­

czył Wojciech Fibak z Włochem 
Antonio Zugarelli w pierwszej 
rundzie międzynarodowych mi­
strzostw Austrii, rozgrywanych 
w Kitzbuehel. Polak przegra' 
p :ervrs?.e=,o seta 4:5, wygrał jec* 
nak dwa następne 7:6. 6:» 

*• XI ETAP kolarskiego wyś­
cig u zawodowców four de Fran 
c.e miał 160 km długości. Eta-
poWym zwycięzcą został Holen 
der Zoetemelk w czasie 5:27.19 
godz. Fo 11 etapach prowadzi 
nadal Eddy Merck* % przewagą 
1.31 min. nad nowym wićelide-
rem, Francuzem Thevenet<?rn i 
3.5? min nad Holendrem Zoete 
tnelkiem. 

* W ROZEGRANYM w Onieź 
nie międzynarodowym spotkaniu 
hokeja na trawie, olimpijska 
reprezentacja Kenii pokonała 
tamtejszą Spartę 1:0 (1:0). 

JAK NIGDY! 

Pomyślne losowanie 
Zainteresowanie piłką nożną nie słabnie 

nawet w okresie kanikuły. Mimo że wszy­
stkie zespoły mają przerwę w rozgryw­
kach, a na boiskach nie dzieje się nic cie­
kawego — kibice nie mają czasu na odpo­
czynek. Przedwczoraj, w ich centrum uwa­
gi znajdowało się losowanie rozgrywek o 
piłkarskie puchary Europy. Już przed go­
dziną 14, a więc przed rozpoczęciem loso­
wania w Zurichu rozdzwoniły się redak­
cyjne telefony w dziale sportowym. Naj­
bardziej niecierpliwi kibice pytali o wyni­
ki losowania. Nic dziwnego, na naszym 
wybrzeżu przebywają tysiące wczasowi­
czów, będących sympatykami Ruchu Cho­
rzów, Stali Rzeszów, Śląska Wrocław i Sta 
li Mielec. Również wielu koszalinian 
i słupszczan było zainteresowanych loso­
waniem. 

„Dotychczas nasze drużyny nie miały tak 
pomyślnego losowania" — podkreślali 
wszyscy zgodnie. Rzeczywiście, "" tym ra­
zem los uśmiechnął się do polskich zes­
połów, przydzielając im za pierwszych ry­
wali drużyny krajów skandynawskich. 

Zadowolone są również zarządy naszych 
klubów, których prezesi w swych wypo­
wiedziach dla przedstawicieli PAP, z uza­
sadnionym optymizmem widzą już swo­
ich piłkarzy w następnej rundzie pucharo­
wej. Przypomnę, że mistrz Polski — Ruch 
Chorzów wylosował drużynę fińską — 
Kuopio Palloseura, zdobywca Pucharu 

Polski, Stal Rzeszów — Skeid z Oslo (Nor­
wegia), Stał Mielec —- Holbaeck IF (Da-

GWARDIA - MRKS GDAŃSK 

W PIŁKARSKIM PP 

Za kilka tygodni czekają 
nas nowe piłkarskie emocje. 
W niedzielę, 3 sierpnia ru­
szy I liga i rozpoczną się 
centralne rozgrywki piłkar­
skiego Pucharu Polski, z u-
działem drużyn dorugoligo-
wych. . 

W losowaniu, które odby­
ło się w ub. niedzielę, wy­
łoniono 16 par w tzw. wstęp 
nej rundzie centralnej. Pił­
karze koszalińskiej Gwardii 
grać będą na wyjeździe z 
drużyną MRKS Gdańsk. Re 
gulamin Pucharu pozostaje 
bez zmian. Przypominamy, 
że w przypadku remisu o 
awansie zadecyduje dogryw 
ka i ewentualnie rzuty kar­
ne. 

A oto garść informacji 
o najbliższych przeciwni­
kach gwardzistów. Drużyna 
MRKS Gdańsk uczestniczy­
ła w tym sezonie w roz­
grywkach gdańskiej klasy 
wojewódzkiej. Przez cały o-

kres rozgrywek należała do 
tzw. „wielkiej trójki'"' dru­
żyn walczących o mistrzo­
stwo i awans. Ostatecznie 
mistrzem okręgu gdańskie­
go została Wisła Tczew, s 
MRKS Gdańsk uplasował 
się na trzecim miejscu, z 
dorobkiem 37:15 pkt. i sto­
sunkiem bramek 81:30. Dru 
żyna Wisły Tczew przewo­
dzi w grupie II o wejście 
do II ligi, a jeszcze kilka 
tygodni temu MRKS zremi­
sował z nia 2:2. To świad­
czy o wysokich umiejętnoś­
ciach gdańszczan. Najlepszy 
mi zawodnikami sa: Bogu­
cki, Drapiński, Bartosiak o-
raz groźni strzelcy Niewia­
domski i Bajer. 

Uważamy jednak, że 
gwardziści mają szanse po­
konać ta przeszkodę i awan 
sować do 1/15 finału, który 
zostanie rozegrany już z 
udziałem drużyn ekstrakla­
sy. (ebe) 

nia, a Śląsk Wrocław — Gais Goeterbork 
(Szwecja). Teraz tylko trzeba w pełni wy­
korzystać szansę stworzoną losowaniem. 

Na wyniki szczęśliwego losowania, wy­
daje się, niemały wpływ miało rozstawie­
nie drużyn polskich dzięki trzeciej loka­
cie reprezentacji Polski na ubiegłorocz­
nych mistrzostwach świata w RFN. War­
to jeszcze dodać, że w Pucharze Europy 
i w Pucharze Zdobywców Pucharów roz­
stawiono także te zespoły, które w ciągu 
pięciu poprzednich sezonów zdołały się 
zakwalifikować' co najmniej do półfina­
łów. watomiasi w Pucnarze TjEFA premio­
wano udział w półfinałach w ciągu ostat­
nich czterech lat. 

Nie wszystkim jednak, tak jak Polakom 
sprzyjał los Mimo rozstawienia czołowych 
zespołów już w I rundzie dojdzie do kil­
ku interesujących pojedynków znanych 
i cenionych na rynku europejskim drużyn. 
Tak np. Juvent\is Turyn zmierzy się z 
mistrzem Bułgarii — CSK.A Sofia, Real 
Madryt z Din ani o Bukareszt, a mistr? 
Anglii — Der by Conty ze Slovanem 
Bratysława. W Pucharze Zdobywców Pu­
charów ciekawa będzie konfrontacja mie­
dzy zespołami Spartaka Trnava z Boavista 
Porto (Portugalia) oraz Atletico Madryt z 
FC Basel (Szwajcaria), zaś w Pucharze 
UEFA: FC Barcelona z Paok Saloniki, 
Feyenoordu Rotterdam z Tpswich Town, 
AC Milan z Evertonem Royai Antwerpia 
z Aston Villa. (sf) 

3Q-lecie Brdy 
Przechlewo 

W tym miesiącu LZS Brda 
Przechlewo obchodzi 30-lecie 
swojej działalności sportowej 
LZS z Przechlewa, obok człu-
chowskiego Piasta i ŁZS Czar 
ni Czarne, należy do przodują 
cych elzetesowskich klubów v> 
województwie. Warto przypom 
nieć, że Brda wychowała wie 
lu utalentowanych piłkarz1, 
szachistów i łuczników. Nadal 
„oczkiem w ęłowie" zarząd kin 
bu sa sekcje piłkarska i łucz­
nicza. Zarząd szczególna uwaęe 
przywiązuje do pracy szkolenie 
wej z młodzieżą. Efekty tego 
sa widoczne W ub. roku rewf 
lacją rozgrywek o mistrzostwo 
piłkarskiej klasy A byli iunio-
rzy Brdy zdobywaja-c awan* 
do klasy wojewódzkiej. 

Z okazji 30-leoia Brdy odbę­
dzie sie w Przechlewie (2f)—22 
bm) międzynarodowy turnie! 
piłkarski z udziałem Lokomóti* 
vu Prenzlau (NR O Chojtiicaan-
kl (Chojnice) i Piasta (Człu­
chów) oraz gospodarzy imprezy 
— Brdy. (sf) 

H.TS- Ko/tta 

Karykatura ta z podpisem „W cieniu czarnego ol­
brzyma" ukazała się w jednym z dzienników w RFN. 
Ilustruje ona doskonale sytuację w CDU/CSU w spra­
wie wyboru kandydata na kanclerza do wyborów 
w roku 1976. Kohl — kandydat CDU (ponad 1S0 cm 
wzrostu) mógł zostać mianowany nim tyko dzięki 
Franzowi Josefowi Straussowi, 

Rys. „Eulemjiegel" 

Uwaga! 

Dziś wiadomości sporto­
we zamieszczamy również 
na str. 3. 

"tełAnonsMi 8art»aro 

Powietrze 
nad La Plata 

(KORESPONDENCJA Z BUENOS AIRES) 

::«w 
^3 

Mar del Plata — argentyński Sopot. — najsłynniejszy kurort nad­
morski tego kraju, miasto międzynarodowych festiwali filmowych.' 

Fot, CAF — Marze# 

W 1536 roku statki hiszpań­
skie dowodzone przez Pedra de 
Mendozę dotarły do ujścia wiel 
klej rzeki, której Hiszpanie na­
dali nazwę Rio de La Plata, 
Srebrna Rzeka. Srebrna nigdy 
nie byfa, raczej brunatna, męt­
na. a!e hiszpańskim konkwista­
dorom wszystko kojarzyło się z 
tym cennym kruszcem. Stad też 
i nazwa nowo odkrytych ziem, 
Argentyna, Kraj Srebra, Spodzie 
wanych skarbów nic znaleziono. 
Bogactwem Argentyny stała się 
hodowla f uprawa pszenicy, ale 
to już dzieje o wiele późniejsze. 

Podobno jeden z marynarzy 
Pedra de Men dozy kiedy statek 
dobił do lądu, gdzie dzisiaj po­
łożona jest stolica Argentyny wy 
krzyknął „que buen aire" — ja 
kie dobre powietrze. Stad też po 
noć wywodzi się nazwa dziś już 
ponad 8-miłionowej metropolii 
— Buenos Aires. Można uwie­
rzyć że w pierwszej połowie XVI 
wieku, było tu czvm oddychać. 
Dziś, wybierając sie do stolicy 
Argentyny, nie zawadziłoby za­
opatrzyć sie w maskę tlenowa. 
Miasto .jest kamienne. Mimo iż 
w tym klimacie wszystko rośnie 
błyskawicznie i bez specjalnvch 
starań, zielone akcenty w stoli­
cy Argentyny należa do rzad­
kości. Wyjątkiem jest Dzielnica 
Północna zamieszkiwana przez 
najbogatszych, dzieimca luksuso­
wych willi i pałacyków Tam też 
znajduje sie wielki oark Paler­
mo. zwany Laskiem Bulońskim 
Buenos Aires. W Palermo jest 
wszystko. Tor wyścigów kon­
nych iednej z największych na 
miętności Argentyńczyków, kor­
ty tenisowa baseny, boiska i po 
prostu przestronne tereny, na 
których mieszkańcy Buenos 
Aires zażywają odpoczynku Jest 
tei alejka, w której po zapad­

nięciu zmierzchu zatrzymują się w 
dyskretnej odległości samocho­
dy. a policja pilnuje, żeby nikt 
nia zakłócał spokoju parkom, 
które przyjeżdżają tu w ściśle 
określonym celu. 

Z południa na północ Buenos 
Aires rozciąga się na przestrze­
ni, drobiazg około 100 km. Prze 
jechanie z krańca na kraniec, 
nawet nie w godzinach szczytu, 
to istny koszmar. Z komunikacja 
w ogóle nie jest dobrze. Przesta 
rzałe, źle wentylowane metro o 
4 zaledwie liniach obsługuje za 
ledwie niewielka część miasta. 
Tramwaje i trolejbusy zostały 
skasowane. Dla nie posiadają­
cych własnych samochodów po­
zostają liczne taksówki oraz auto 
busy Tych j^st rzeczywiście bar 
dzo dużo. I linii i kursujących 
na nich wozów, Mimo to prze­
ważnie sa zatłoczone, a ilość cza 
su. jaka sie traci na przejazdy, 
oblicza sie w godzinach, W re­
zultacie pr.zecietny mieszkaniec 
Buenos Aires wvchodzi z domu 
wc7?>snvm rankiem i wraca do-
niero wieczorem. W przerwie 
obiadowej zjada coś na mieście. 

Z tvm nie ma żadnvrh kłono 
tów. Restauracji i barów iest 
tak dużo, że można zjeść bez 
czekania, Zwłaszcza bary samo­
obsługowe funkcjonują niezwvk 
le sprawnie Przy wejściu otrzy 
muie sie kartę o wartości naj­
częściej 20 oesos (2 dolarów). 
Wybierając jakieś danie podaje 
sie kartę, która bufetowy dziur 
kuie w rubrvre zgodnej z c<---na 
ootrawv. Jeśli sie bierze k :1ka 
dań kolejni bufetowi dodają 
! dziurkują następna pozycję. 
Ostatnia dziurka oznacza osta­
teczna sumę, którą płaci się w 
kasie przy wyjściu. Proste i zna 
kom i cię zdaje egzamin. A' jeśli 
ktoś zgubi kartę lub powie, £« 

zgubił, to musi zapłacić całe 20 
pesos. 

Stolica Argentyny doby współ 
czesnej charakteryzuje sie jesz­
cze jednym: niezliczona liczbą 
napisów na murach domów. Na­
pisów o treści politycznej. Ustą 
pienie w 1973 roku dyktatora 
wojskowego gen. Lanusse. legali 
zacja partii, wybory, wszystko 
to wyzwoliło namiętności poli­
tyczne Argentyńczyków. Mury 
domów stały się w jakimś sen­
sie gazetami, przy czvm to co 
się na nich wypisuje, atakujac 
przeciwników politycznych, .nie 
zawsze jest cenzuralne. Gdyby 
jednak walka polityczna ograni 
czała sie do smarowania hasła­
mi każdej .wolnej przestrzeni, 
nie byłoby jeszcze tak źle, Go­
rzej że ciągle nasila się terror, 
którym posługują się nielegalne 
organizacje ekstremistyczne, za­
równo prawicowe jak i lewac­
kie. Mimo wprowadzenia od listo 
pada ub. r, stanu wyjątkowego 
nie ma dnia, żeby ktoś nie zo­
stał zamordowany przez terro­
rystów żeby kogoś nie porwano 
w celu wymuszenia okupu, że­
by gdzieś nie.- wvbuchłv 'bomby. 
Rośnie niepokój i zamieszanie. 
A to nie wróży niczego dobre­
go. Tym bardziej, że sytuacja 
sospodarcza stale sie pogarsza. 
Ostatnie drastyczne podwyżki 
cen. dewaluacja niewvstarczają 
ce propozycje podwyżki płac wv 
wołały fale strajków i ogólny 
wzrost napięcia.. W każdej wiec 
chwili wisi w powietrzu zamach 
stanu, który bvłby równoznaczny 
z powrotem dyktatury wojsko­
wej i przekreśleniem krótkiego, 
bo od 1973 r. trwającego okresu 
I i ber a liza cjri rtos un k 6w pola tycz­
nych. (Interpress) 

ANDRZEJ ŻEROMSKI 


